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Własny naród żąda 
rachunku za zbrodnie 


Goerinść pracuje nad.. pośmieriną zeimsią! 


BERLIN, (PAP). — Naczelnik policji niemieckiej w Stuttgarcie 
podał do wiadomości, że na podstawie art. 40 prawa o denazifikacji 
Niemiec, policja niemiecka aresztowała dra Schachta w pałacu wiel- 
kiego przemysłowca w Oppenwailer pod Stuttgartem, dokąd udał się 
b. prezes Banku Rzeszy po opuszczeniu Norymbergi. 

Obrońca Schachta dr Dix złożył protest przeciwko aresztowaniu 
wobec Rady Kontrolnej w Berlinie. Adwokat Bergold, który podjął 
się obrony Schachta przed niemieckim sądem denazifikacyjnym, sta- 
ra się o uzyskanie posłuchania u przedstawiciela władz okupacyj” 
nych w Bawarii. Będzie się on domagał wydania policji niemieckiej 
nakazu uwolnienia Schachta wobec tego, że zameldował on policji 
miejsce swego pobytu. 


bezpieczeństwo przejmie po-| DO ODRODZENIA 
licja niemiecka. MU E JR = 
NORYMBERGA (SAP). Dr. Goering nazwał ten memoriał 
Gilbert, psychiatra więzienia no „zemstą na Sojusznikach*'. 
rymberskiego oświa:czył, że Goe 


3 4 IHE A BERLIN, PAP). — Zastępca 
rng w wielkiej tajemnicy opra- „ubernatora Den pejet 
cowywuje memoriat.. dla po | ańskiej strefy okupacyjnej w 


tomnych, w którym zawarte są [iemczech gen. Clay oświadczył, 
wskazówki, jak przyczynić się że Niemcy mogą za lat 15 lub 20 


Minister Bidault 


a 


o Frencji : Włoszech 


PARYŻ, (PAP) -— 
Po przemówieniu Be- 
> <, cuski minister spraw 

«4 zagr. Bidault, który 
*= podkreślił, że Fran- 
cja po raz pierwszy. 
w dziejach podpisuje 
traktat pokojowy z 
Włochami jako państwem nieprzy- 
jacielskim. Fakt ten ma wpływ na 
ustosunkowanie się Francji do za- 
gadnienia włoskiego. Również u- 
sługi, jakie Włochy oddały sojusz- 
nikom po zawieszeniu broni wpły- 
nęły na modyfikację francuskiego 
stanowiska w sprawie Włoch. 


Grecja przejmie 
wyspy Jodekanezu 

LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera wojska brytyj 
skie przygotowują się do opu- 
szczenia wysp Dodekanezu, któr 
re w końcu grudnia mają by 
przejęte przez Grecje. Grecka 
misja wojskowa od kilku miesię 
cy przebywa na wyspie Rodos. 


„dtyjska jest zdania, 


FRANKFURT, (SAP). — 
Gen. Mc. Narney potwier- 


dził wiadomość o aresztowa- 
niu Schachta przez policję 
wirtemberską. Władze ame- 
rykańskie — wyjaśnił gene- 
ał—zagwarantowały Scha- 
chtówi jedynie odprowadze- 
nie pod eskortą do wybrane- 
go przezeń miejsca zamiesz- 
kania, z tym, że następnie 
odpowiedzialność za 


Monachiiski „apostol“ 


wz 


iwa franka 


do Złożenia podania o łaskę! 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że arcybiskup mona- 
chijski, kardynał Faulhaber, prze- 
słał depeszę na ręce obrońcy byłe- 
go generalnego gubernatora Pol- 
ski Franka, zalecającą złożenie po 


dy Kontrolnej wobec stawieńnic- 
twa najwyższych władz kościel- 
nych. Jak wiadomo, Frank, skaza- 
ny na śmierć przez Trybunał No- 
rymberski, odmówił z początku 
złożenia podania o łaskę. 


jego dania o łaskę do Sojuszniczej Ra- | 


Przemówienie mim. Bevina 


pienarańci w Paryżu 


ma sesji 


PARYŻ (PAP). Przemawiając po 
raz pierwszy na Konferencji Poko. 
jowej w Paryżu jako kierownik de- 
legacji brytyjskiej, ministżer spraw 
zagranicznych Wielkiej Brtyanii o- 
świadczył m. in.: „Delegacja bry- 
że dobrze się 
stało, iż poza poglądami państw so. 
juszniczych b. państwa  nieprzyja- 
cielskie też miały możność wypo- 
wiedzieć swe zdanie. 


W niedzielę, dnia 13 października 1946 r. w sali Teatru 
Powszechnego T. U. R. przy ul. 11 Listopada 21, odbędzie się: 


Nadzwyczajna Konferencja Aktywu P Pè. 


Województwa Łódzkiego 
Na porządku obrad: 1) Sprawa Wyborów do Sejmu, 2) Sta- 


nowisko PPS. w chwili 
wy organizacyjne. 


W Konferencji wezmą udział z ramienia CKW. PPS. ttow.: 
Józef Cyrankiewicz — Sekretarz Generalny PPS. 
Hochfeld — członek Komisji Politycznej CKW. PPS. 

Początek obrad o godz. 10 rano. 
Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu 
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Jestem  przekona- 
ny, że kiedy Rada 
p” Ministrów Spraw Za 

= . granicznych zapozna 
Z z się z zaleceniami i 
5 KAN decyzjami Konferen. 

(2 2 cji Pokojowej, uzna 
« ją za cenną pomoc 
\ 4 dla opracowania 0- 
»>— statecznych tekstów 


ZZA 


ń 


traktatów pokojowych. Po 6 latach 
wojny i gorzkich zawodach okresu 
międzywojennego oraz wskutek róż 
|nych światopoglądów 


jest rzeczą 


obecnej, 3) Spra- 


Dr. Julian 


5. 
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calkowicie zrozumiałą, iż miały 
miejsce różne starcia. Jedynie dzię_ 
ki cierpliwości i tolerancji możemy 
osiągnąć dobre wyniki, Sąd o na- 


szej pracy wydadzą następne poko- wienie prokuratora 


lenia. 


HITLERYZ|znowu zagrozić pokojowi świata, 


o ile militaryzm niemiecki nie bę* 
dzie całkowicie rozbrojony. 

BERLIN, (PAP). — Zastępca 
gubernatora wojennego amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej gen. Clay 
oświadczył, że uniewinnienie przez 
Trybunał Norymberski organizacji 
SA powoduje zwolnienie z obozów 
członków tej organizacji, jednak w 
większości wypadków staną oni 
przed specjalnymi niemieckimi są- 
dami denazifikacyjnymi. Obecnie 
w amerykańskiej strefie znajduje 
się około 77 tysięcy internowanych 
Niemców. 


NOWY JORK (PAP). B., podse- 
kretarz stanu Sumner Welles o- 
świadczył, że niemiecki sztab gene- 
ralny, którego Trybunał Norymber* 
ski nie uznał za organizację  prze- 
stępczą, będzie nadal zajmował się 
planowaniem nowej wojny. Unie- 
winnienie niemieckiego sztabu prze 
kona masy niemieckie, iż jest on 
wolny od winy. Niemcy będa uwa- 
żali, że jest to instytucja, która po- 
trafi odbudować potężne Niemcy, 
zdolna do podjęcia na nowo podbo- 
ju świata. Nie wolno nam zapomi- 
nać, że sztab niemiecki zawsze de- 
cydował ostatecznie o polityce Nie- 
miec zarówno za panowania cesa- 
rzy niemieckich, jak też za czasów 
Hitlera. 


Omawiając dotychczasowe rezul- 
taty konferencji paryskiej, dziennik 
„New York Times“ stwierdza, że 
ostatnie oświadczenie  generalissi- 
musa Stalina stwarza podstawy; 
które dają nadzieję, że trudności 
międzynarodowe dadza się rozwią- 
zać. Pismo powołuje się na przemó 
amerykańskie- 
go Jacksona, który podkreślił, że 
mężowie stanu powinni podjać swą 


Mówiono tu, że w sprawie trakta |prącę tam, gdzie zakończył ją Try- 


tu z Włochami byliśmy zbyt nie- 
ustępliwi. Delegat włoski powtarzał 
niejednokrotnie, że nie możemy 
traktować Włoch w taki sposób, 
jak gdyby żył jeszcze Mussolini, 
lecz powinniśmy wziąć pod uwagę 
zasługi, oddane przez ten kraj mo. 
carstwom sojuszniczym po zawiesze 
niu broni w 1943 r. Musimy jednak 
że pamiętać, że Włochy, które przy 
stąpiły do wojny przeciwko nam, 
były Włochami, które rozszerzyły 
swe terytorium poza granice etnicz 
ne w wyniku pierwszej wojny świa 
towej (mam zwłaszcza na myśli 
sprawę Fiume). Chciałbym prze- 
strzec Jugosławię przed ponełnie- 
niem tego samego błędu w sprawie 
Triestu obecnie. Mówiąc to, nie za- 
npominam o bohąterskim oporze na. 
rodu jugosłowiańskiego i jego wiel 
kim wkładzie do wspólnego zwycię 
stwa. Niech mi wolno będzie oświad 
czyć w imieniu mej delegacji, że 
nie dążymy do stworzenia dwóch 
nrzeciwnych grup, czy bloków. Jed 


[ność była podstawą naszego zwycię 


stwa i musi się stać również podsta 
wą naszego pokoju“. 


Omawiając zagadnienie Triestu. 
minister Bevin oświadczył, że Triest 


i powinien służyć wszystkim krajom, 


,położcnym w południowo - wschod 
niej i środkowej Europie, a nie tyl 


¡ko Jugosławii i 
[stwierdził dalej, że Wielka Brytania 


Włochom. Bevin 


nie podchodzi do problemu Triestu 
ze strategicznego punktu widzenia. 


bunał Norymberski. Uregulowanie 
stosunków między narodami wyma- 
gać będzie wiele kompromisów. 
Wszystkie narody świata powinny 
wyciągnąć naukę z procesu w No- 
rymberdze dla zahamowania ducha 
agresji u siebie w okresie, kiedy 
Europa zwolna powraca do sił į za- 
mieta uczucie strachu i nienawiści 
zrodzone przez wojnę. Dziennik po- 
dziela zdanie Jacksona, że ludzkość 
znajduje się brzed świtem nowej 
ery. 


Dziś rozstrzyaną się !osy 
norymberskich skazańców 


BERLIN (obsł. wł,). Z kół zbli 
żónych do Sojuszniczej Rady 
Kontrolńej donoszą, że rozpa” 
trzone będą wnioski Keitla i Jo 
dla w sprawie zamiany wyroku 
śmierci przez powieszenie na 
śmierć przez rozstrzelanie, 


BERLIN (PAP). Jak donosi Ame 
rykańska Agencja Prasowa w 
Niemczech, posiedzenie Międzyso- 
juszniczej Rady Kontrolnej, na 
którym mają być rozpatrzone po- 


|dania o łaskę wniesione przez ska 


zańców norymberskich, zwołane 
zostało na dzisiaj. 
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W imieniu Polski przestrzegam = 
przed powtórzeniem starych błędów 


PARYŻ (PAP). Na wtorkowym 
posiedzeniu plenarnym Konferencji 
Paryskiej minister spraw zagranicz 
nych Wincenty Rzymowski wygło- 
sił przemówienie, w którym oświad 
czył m. in.: „Przystępując do prac 
nad traktatem pokojowym z Wło- 
chami delegacja polska nie zapom- 
niała przeszłości. Od kilkuset lat łą- 
czyły Polskę z Włochami bliskie i 
serdeczne stosunki, przede wszyst- 
kim w dziedzinie kulturalnej. Roz- 
dzieliły nas lata faszyzmu. Polska 
znalazła się w stanie wojny z Wło- 
chami, żołnierze nasi walczyli prze- 
ciwko wojskom włoskim na pias- 
kach pustyni afrykańskiej, na Sycy 
lii na półwyspie Apenińskim oraz 
na Morzu Śródziemnym. Nie po- 
dzielamy przekonania, by ten pro- 
jekt traktatu pokojowego z Włocha- 
mi, nad którym  obradujemy, za- 
dość uczynił w sposób zadowalają- 
cy słusznym  postulatom. Traktat 
ten ma bezpośrednio zaspokoić waż 
ne interesy jednego z tak bliskich 
nam narodów słowiańskich, jakim 
jest Jugosławia. Traktat ten ma na 
grodzić Jugosławii szkody, które 
wyrządził jej włoski faszystowski 
najeźdźca. Jugosławia miała uzy- 
skać nowe granice. Traktat ten ma 
Jugosławii nagrodzić nie tylko 
krzywdy ostatniej wojny, ale rów- 
nież wyrównać  niesprawiedliwość 
nieszczęsnego uk.adu w Rapallo. Do 
ceniamy w pełnej mierze wkład 
obiektywizmu i dobrej woli w na- 
sze prace ze strony wszystkich de- 
legatów. W historii pisania trakta- 
tów pokojowych mamy przykłady, 
kiedy osiagano zdrowe kompromi- 
sy. Nie można tego, niestety powie- 
dzieć w sprawie zachodnich granic 
Jugosławii, tak jak zostały one za- 
projektowane w sprawozdańiu włos 
kiej komisjł politycznej naszej kon- 
ferencji. Granice te także nazwano 
kompromisem, ale o ile plenum kon 
ferencji względnie radą ministrów 
spraw zagranicznych nie zmieni li- 
nii granicznej, nakreślonej, w roz- 
patrywanym sprawozdaniu to bę- 
dzie to kompromis niezdrowy. 
Wszystko przemawia za tym, że 
Triest przy logicznym wytyczeniu 
nowych granic w tej części Europy 
powinien był przypaść Jugosławii, 
tak jak Gdańsk powinien był być 
traktatem wersalskim przyznany 
Polsce. Ze względów, których tutaj 
szerzej nie mogę analizować, posta- 
nowiono z Triestu stworzyć obszar 
„wolnego terytorium". Linia fran- 
cuska daje jednak temu  terenowi 
nienaturalne i gospodarczo nie ozna 
czone kształty. Poza tym większość 
komisji politycznei włoskiej wypo- 
wiedziała się za takim statutem dla 
tego nowego tworu, ze sprawy Trie- 
stu, o ile plenum względnie rada 
ministrów spraw zagranicznych nie 
zmieni tej decyzji będą zarzewiem 
niekończących się dyskusji na Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, a może nawet 
na zgromadzeniu ogólnym Narodów 
Zjednoczonych współpracy naro- 
dów. Imieniem delegacji polskiej 
kładę na tym zdecydowany nacisk 
— imieniem Polski przestrzegam. 


Przywiązujemy jak największą 
wagę do propozycji, aby Jugosławia 
miała jeszcze możność przedstawie- 
nia swoich postulatów Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, zanim 
zapadną ostateczne decyzje. Prosimy 
Radę Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych aby szczególnie życzliwie roz- 
patrywała te postulaty. Jugosławia 
jest w stosunku do Włoch państwem 
mniejszym i była ofiarą agresji fa- 
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szystowskiej. Uwagi nasze odnoszą | 
się także do spraw ekonomicznych | 
projektowanego traktatu pokojowe- | 
go z Włochami, z tym że chodzi nąm 
już nietylko o interesy Jugosławii, 
ale i inne kraje, które doznały do- 


KURIER POPULARNY 
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tkliwie włoskiej agresji. Wkład Pol- 
ski do wojny z Włochami był bardzo 
duży. 
wojnie państwo polskie są takźe wiel 
kie, niemniej nie uważamy za ko- 
nieczne  żądąć odszkodowań od 


Grecji grozi wojna domowa 
Ruch parytyzancki wzmaga się 


Polityka ierzoru musi upaść! 


LONDYN, (PAP). — Był 


y grecki minister spraw za- 


granicznych, Sofianopulos, oświadczył korespondentowi 
Reutera, że Grecji grozi wojna domowa. 

Rząd grecki znajduje się w rozpaczliwej sytuacji. Pra- 
gnąc stłumić ruch partyzancki, który zatoczył szerokie 
kręgi, zdecydował się on dzbroić monarchistów. 

Każdy obiektywny obserwator musi dojść do przeko- 
nania, że polityka terroru, prowadzona przez monarchi- 


styczny rząd, zbankrutowała. 


wydają wyroki przeciwko tym oficerom i 


Codziennie sądy wojskowe 
żołnierzom, 


którzy nie chcą brać udziału w bratobójczych walkach. 
Rząd grecki myli się, jeżeli przypuszcza, że uda mu się 
utrzymać przy władzy metodami terrorystycznymi. 
Sofianopulos oświadczył, że jednym wyjściem z sytua- 
cji jest bezzwłoczne utworzenie nowego rządu koalicyj- 
nego. 


Nieuzgodniony termin i miejsce ko 


Prag 


Straty, które poniosło w tej|niem że te stosunkowo 


nierencji Wielkiej Czwórki | 


e traktatu z Wiecha 


Włoch, poza pewnym ograniczonym | 
zakresem. Stwierdzamy z zadowole- 
niewielkie 
nasze postulaty zostały uchwałą ko- 
misji całkowicie załatwione. Z tym 
większą ostrożnością zapowiadamy, 
że spośród załatwienia dwóch naj- 


ważniejszych zagadnień ekonomicz- |szyn 


nych w traktacie nasuwa się wiele 
wątpliwości. Wątpliwości musi bu- 
dzić fakt, że jeżeli porównamy ko- 
rzyści gospodarcze, które z trakta- 
tu pokojowego z Włochami uzyskują 
kraje nigdy przez Włochy nie znisz- | 
czone i których większość wogóle! 
nie doznała strat wojennych na swo- | 
im terytorium z korzyściami gospo- 
darczymi, uzyskanymi przez te kra- 
je, których cała gospodarka uległa 
wstrząsom i całkowicie została zruj- 
nowana — okażą się, że kompensata, 
uzyskana przez pierwszą kategorię 
krajów znacznie przekracza odszko- 
dowania, przyznane drugiej katego- 
rii. 

Poruszyłem tutaj moment znisz- 
czenia, jakie poniosły kraje wschod- 
niej i południowo = wschodniej Wuro- 
py. Ogrom tych zniszczeń nie zaw- 
sze jest doceniany przez .opinę świa- 
tową. Zapomina się, że po zakończe- 
niu działań wojennych trzeba było 
u nas wszystko rozpoczynać od no- 
wa, co się odbiło na psychice ludno- 
ści. Ludności tej trudno zapomnieć 
o roli najeźdźcy i jego zbrodniach, 
wreszcie o źródłach ideowych tych 
zbrodni. 

Delegacja polska, delegacja jedne- 
go z tych krajów zniszczonych do 
gruntu pragnie, aby nowa wojna by- | 
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PARYŻ, (PAP) Agencja France prawdopodobnie poświęcone omó-|dzie transatlantyku „Ile de Fran-| 


Presse donosi, że nie wyznaczono|wieniu sprawy traktatu pokojowe- |ce". Będą oni pracowali na pokła- 
spotkania|go z Niemcami. Będzie to zależnejdzie statku nad traktatami poko- 
ministrów spraw zagranicznych 4jod tego, jak długo ministrowie De-| jowyrmi. 


jeszcze daty i miejsca 


wielkich mocarstw, które będzie 


Swój do swego... 


Więcej broni! 


LONDYN, (PAP) — Agencja 


ciła się do Wielkiej Brytanii z proś| 
bą o dostarczenie większej ilości) 
broni. Rząd grecki zamierza pra-| 
wdopodobnie zużytkować tę broń 
dla rozbrojenia oddziałów rezerwis 
tów, powśłanych w północnej Gre- 
cji przeciwko powstańcom. Prośba 
Grecji jest obecnie rozważana 
przez rząd brytyjski. | 


dą zajęci pracami nad traktatami 
pokojowymi z 5 satelitami 
miec, 


W kotach politycznych panujejpoczątku listopada. w celu omó- 
przypuszczenie, że zagadnieniz niej wienia wyniku prac komisji redak- 
ujcyjnej przed przekazaniem projek-| 
Reutera donosi, powołując się na|ropie, gdzie łatwiej będzie porozu- tów traktatów Radzie Ministrów 
źródła miarodajne, że Grecja zwró-|mieć się z rzeczoznawcami w tej|Spraw Zagranicznych. 


mieckie lepiej będzie omówić w E 


sprawie. Jednakże jest rzeczą mało 
prawdopodobna, by minister Byr- 
nes po długiej nieobecności w Sta- 
nach Zjednoczonych mógł znów 
przybyć do Europy w listopadzie. 

Członkowie komisji redakcyjnej 
rady ministrów spraw zagranicz- 
nych 


Jorku 24 października na. pokła-|Churchill 


Nie-|nicznych przybędą do Ameryki w 


Zastępcy ministrów spraw zagra 


końcu bieżącego miesiąca lub na 
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Stoimy na stanowi- 
w traktacie pokojowym z 


ła niemożliwa. 
sku, że 
Włochami, mimo przemian, jakie 
Włóchy prz winna znałeźć się 
klauzula, uniemożliwiająca odrodze- 
2 rantująca ukara- 
ojennych. W pierw 
iosek nasz na ko- 
misji odrzucono ,w drugim przyjęto 
tylko jedno słowo: Wobec tego wy- 
stępujemy ną plenum wraz z delcga- 
cją ukraińską z wnioskiem o wpro- 
wadzenie traktatu z Włochami klau- 
zulę o obowiązku wydania wszelkich 
rozporządzeń, uniemożliwiających 
istnienie i ilalność organizacji fa- 
szystowskich lub innych, których 
polityka dąży do pozbawienia społe- 
czeństwa jego demokratycznych 
praw, albo jest niezgodna z Kartą 
Narodów Zjednoczonych. 
Przytoczyliśmy główne nasze ar- 
gumenty. Przekonały one 7 delega- 
cji. Nie chcemy dzisiaj powtarzać te- 
go cośmy już powiedzieli. Od chwi- 
li jednak, kiedy komisja odrzuciła 
nasz wniosek, zaszły wydarzenia, 
które dodały nam jeszcze więcej ar- 
gumentów. Trybunał norymberski 
orzekł, że organizacja SS była 
zbrodnicza i że przestępstwem była 
przynależność do niej. To samo o- 
rzekł Trybunał w stosunku do ge- 
stapo i SD. Jakże możemy to zagad- 
nienie pominąć obecnie? ć 
Włochy nie mogą się dziwić, że nie 
będą miały pełnego zaufania demo- 
kratycznego świata tak długo, jak 
długo trzeba będzie obawiać się, że 
zasady demokratyczne, których prze 
strzegania zobowiązują się nowe 
Włochy, będą w tym kraju podwa- 


żane. 

W ciągu długich tygodni naszych 
obrad tutaj, oczy całego świata sku- 
pione były na naszych pracach. Czło- 
wiek ulicy jakiejkolwiek części świa- 
ta sprowadzał nasze dyskusje do 


Iir 
eszły, 


Krftsiega pytania: pokój czy wojna? 


Byli tacy, którzy w pogoni za sen- 
sacją starali się w niego wmówić, że 
pokój jest niemożliwy. Nieprawda. 
Pokój jest nie tylko możliwy, ale 
jest jedyna droga, po której hidzkość 
teraz powinna pójść, Zanim weszliś- 
my w ostateczną fazę prac drugiej 
Kontierencji Pokojowej w Paryżu, z 
wielkich stolic świata zabrzmiały 
stową krzepiące w wiarę, że są po- 
tężne siły, które pracują, aby pokój 
był trwały. 

W imieniu rządu polskiego dekla- 
ruję, że siły walczące o pokój mogą 
liczyć na serdeczńą, szczerą i całko- 
witą współpracę mego kraju", 


W Paryżu rozmowy, a w Kan 


alizie 


wojenne eksperymenty 


OTTAWA (PAP). Agencja „Ca-;stanie się wkrótce stacją doświad- 


Komierencia Paryska ustala 


przepisy o obywatelstwie Triesiu 


PARYŻ (PAP). Na poniedział wę obywatelstwa na wolnym ob 


kowym posiedzeniu plenarnym 
konferencji pokojowej delegacja 
białoruska zwróciła uwage u” 
czestników konferencji na spra- 


Byrnes spodziewa się komplikacji 


umerykańsko - angielskich stosunków 


NOWY JORK (PAP). Koła mia- 
rodajne w Waszyngtonie twierdzą, 
że oświadczenie prezydenta Tru- 
mana w sprawie dopuszczenia 
szybkiej imigracji Żydów do Pale- 
styny stoi w sprzeczności nie tyl- 
ko ze stanowiskiem rządu brytyj- 
skiego, ale także z poglądami a- 
merykańskich sfer rządowych. Zo- 
stało ono złożone wbrew radom 
udzielonym prezydentowi przez 


jego doradców w sprawach mię- 


dzynarodowych. 


Dziennik „PM“ twierdzi, że se-| 
kretarz stanu Byrnes wysunął wo- 
bec prezydenta Trumana zastrze- 
żenie, że stanowisko zajęte przez 
niego w sprawie imigracji żydow-, 
skiej może skomplikować stosun- 
ki pomiędzy Wielką Brytanią 1 
Stanami Zjednoczonymi, 


szarze Triestu. Komisja przyję” 
ła większością głosów propozy” 
cję Stanów Zjednoczonych, w 
myśl której wolny obszar Trie- 
stu nie ma być uważany za tery 
torium odstąpione. Jednocześ- 
nie komisja zatwierdziła propo” 
zycje francuską, zgodnie z któ- 
rą warunkiem nabycia obywa” 
telstwa tego obszaru jest zamie 
szkiwanie na tym terytorium w 
dniu 10 czerwca 1940 roku. De- 
legacja białoruska poparła na- 
tomiast propozycję delegacji ra 
dzieckiej, głoszącą eo następuje: 
„Obywatelstwo Wolnego Tery- 
torium Triestu przysługuje tym 
byłym obywatelom włoskim, 
którzy zamieszkiwali na tym te- 
rytorium w dniu 10 czerwca 
1940 roku oraz pozostawali tam 
również w chwili wejścia w ży- 
cie traktatu pokojowego z Wło” 


chami. Jednakże prawo nabycia 
obywatelstwa Triestu nie roz 
ciąga się na aktywnych przy- 
wódeów reżimu faszystowskiego 
we Włoszech, aktywnych człon- 


ków partii faszystowskiej, zbrod| zalecenie 


udadzą się do Nowego|nadian Press" komunikuje, że Fort czalną, gdzie odbywać się będą 
w Północnej Kanadzie | Eksperymenty w celu udoskonałe- 


nia nowoczesnego sprzętu wojsko- 
wego. 

Tamże przewidziane są ćwicze- 
nia kanadyjskiej armii, floty i lot- 
nictwa, mające na celu udoskona- 
lenie działań zbrejnych do warun 
ków panujących w stretach pod- 
biegunowych. Ćwiczenia te będą 
pozostawały w. ścisłym związku z 
zeszłorocznymi manewrami Zimo- 
wymi, znanymi pod nazwą „Ope- 
recji Musk Ox“, 

Baza d 


Churchill 


zs 


oświadczalna w Forcie 
powstała rzekomo na 
stałego komitetu obrony 


niarzy wojennych oraz osoby.|USA i Kanady, wobec czego w or- 


zatrudnione w policji wioskiej 1|geni 


urzędników rządowych, którzy 
przybyli z Wloch po roku 1924*.| 


(o ważniejsze? 


zacji tej bazy mają wziąć u- 
dział amerykańskie czynniki woj- 


skowe. 


List ctwarty Wallace'a 


"WASZYNGTON (PAP). W „Wa- 
shington Post” ukazal sie niedaw 
no artykuł wstępny, krytykujący | 
wywody Wal!ace'a w sprawie kon-| 
troli bomby atomowej z udziałem 
Związku Radzieckiego. 
odpowiedział na tę krytykę w li 
ście otwartym, opublikowanym 
we wtorek na łamach tegoż dzien 


|nym 
Wallace |kiego i 
ważuniejs 


wodnictwa w dziedzinie broni. 


do- 
obu 


nika. Wallsze podkreśla, że 
magając się z 


dobrej wolf : 


stron, uważa on możliwość znale- 


zienia drogi do współży 


ia w je- 
świecie dla Związku Radziec- 
Z 


Stanów Zjednoczonych za 
zą od wszelkiego wspólłza- 


Nr 278 (348, 


Przychylni 


w międzynarodowej polityce zagranicznej 


Naprężenie, jakie panowało w 
polityce światowej przed 
oświadczeniem Stalina, obecnie 
znacznie złagodniało. Wywiad 
ze Stalinem rozwiał zupełnie 
mrzonki i marzenia zwolenni- 
ków „polityki atomowej“ i ster 
zmierzających do wytworzenia 
nastrojów wojny nerwów. Cala 
opinia światowa przyjęła go z 
wielkim zadowoleniem i wresz- 
cie gołąbek pokoju ukazał się w 
dość realnych kształtach nad 
Pałacem Luksemburskim w Pa- 
ryżu. 

Opinia świata została więc 
chwilowo uspokojona. Politycy 
„robiący* pokój, zasiadają te- 
raz w Paryżu do obrad z lżej- 
szym sercem i łatwiej mogą zna 
leźć wspólny język, Oświadcze- 
nie Stalina wywołało równieź 
żywą reakcję u kierowników 
polityki państw zachodnich i — 
jeżeli można wnioskować z wy- 
powiedzi Bevina i Byrmesa — 
przyczyni się do pewnych 
zmian i przesunięć w polityce 
światowej. 


CZYŻBY ZMIANA POLITYKI 
BRYTYJSKIEJ? 

Z przemówienia Bevina w 
Wandswirth, wnioskować moż- 
na, że może wreszcie nastąpi 
zmiana polityki rządu brytyj- 
skiego. Domagała się już tego 
lewica w Labour Party, nawo- 
ływali postępowi publicyści z 
Zilliacusem na czele, a w tej 
chwili podkreśla się w Anglii 
bardzo silnie konieczność współ 
pracy ze Związkiem  Radziec- 
kim i te wspólpracy opartej na 
trwałych i silnych podstawach 
stosunków we wszystkich za- 
sadniczych gałęziach życia pań- 
stwowego. 

Bevin z wielkim optymizmem. 
wyrażał się o obradach Konfe- 
rencji Paryskiej i Przypusz- 
czał, że po odprężeniu, jakie wy 
wołało oświadczenie ŚStalima. 
wynik jei będzie nezytywny. 
Dał również niedwnuznacznie 
do zrozumienia, że polityką je- 
go rządu nie była do tej pory 
bez cieni i usterek, a wyrażając 
troske o dalsze pokolenia, pod- 
kreślił, że musi być bardzo 
ostrożnym w tych  przełomo- 
wych dziejach ludzkości chwi- 
lach, gdyż w razie popełnienia 


wyczuć można, iż zrozumiał on, 
że w swej stuttgardzkiej mowie 
posunął się za daleko i przeholo 
wał. 

Ostre wystąpienie Wallace a 
i reakcja całego świata zmitye 
gowały go bardzo. Dlatego tak 
gorliwie podkreślał, że Stany 
Zjednoczone i ich rząd konty- 
nnują konsekwentnie politykę 
Roosevelta. Abstrahując od te- 
go, czy zgadza się to z prawdę 
czy nie, można wyczuć w jego 
ostatnim przemówieniu, iż sta- 
ra się naprawić popełnione błę- 
dy. Stanowisko kierowników 
polityki amerykańskiej zostaic 
poważnie zachwiane, Trzeba je 
ugruntować, zwiaszcza, że zbli- 
żają się wybory do Kongresu i 
za Gwa iata Ameryka w wybo- 
rach prezydenta bedzie dawala 
swoje votum dla dotychczase- 
wej polityki swych kierowni- 
ków. 


KURIER POPULARNY 


W przemówieniu najsilniej- 
sze są dwa akcenty. Pierwszy 
to kategoryczne stwierdzenie, 
że Stany Zjednoczone zerwały 
ostatecznie politykę izolacjoniz- 
mu i chcą. współpracować z 
wszystkimi narodami oraz brać 
czynny udział w polityce świa” 
towej, drugi to gwarancje pod 
adresem Francji, jeżeli chodzi 
o jej stesunki sąsiedzkie z Niem 
cami i zagrożenie od nich. Dla- 
czego specjalnie wybrał sobie 
Francje, trwdno na to odpowie- 
dzieś. Faktem jest, że o innych 
narodach zagrożonych przez 
Niemcy mało wspominał, lub 
dyskretnie przemilezał. Widocz- 
nie uważa, że tego rodzaju te- 
maty są jeszcze za bardzo draż- 
liwe. 

Natomiast bardzo silnie pod- 
kreślał konieczność całkowite- 
go rczbrojenia Niemiec i trwa- 
łej kontroli, 


zn 


Lu 


Poważna sytuacja na Korei 


Potyczki z Amerykanami 


Qżywiena działulność partyzantów 


SZANGHAJ, (SAP). — Sytu- 
acja na Korei kommikuje się 
według zgodnych wiadomości ze 
źródeł zarówno ykańskich, 
jak i radzieckich. Koreańczycy, 
czionkowie albo sympatycy par 
tii komunistycznej, rozpoczęli 
prawdziwa prartyzanikę prze- 
ciw oddziałom policji koreań- 
akiej w strefie połuduieważ 
Przyszło nawet do niarczek mię 
dzy partyzantami korcańskimi. 
a wyujskami amerykańskimi. 
Władze okupacyjne zarządziły 
stan oblężenia na całym prawie 


armier 


| terytorium południowym, » wy- 


jątkiem stolicy Seul i miąsta 


Frzan. r 
Podobno Amerykanie areszto 
wali 2,900 agitatorów, działaczy 


GOERING STRA 


Co czynią skazańcy norymberscy? 


PARYŻ (SAP), Jak informują na- 


błędów. odpowiadać będą za niejoczni świadkomie, Goering od chwi- 


przyszłe pokolenia. 


L ogłoszenia wyroku stracił wła- 


Jego dygresje o punktach nie|jściwy mu tupet i nawet nie usiłuje 


bezpiecznych na 


Wschodzie, świadczy również o|!v czas poświęca 
tym, że zdaje on sobie sprawę.|papierów osobistych, 


Bliskim |ukryć wielkiego przygnębienia. Ca- 


porządkowan d 
których całe 


iż imperialna polityka brytyj-|stosy ma ze sobą w więzieniu. Więk- 


ska powinna ulee zmianie, 
również Anglia musi poczymić 


że|szość papierów niszczy. 


Drugim więźniem, którzgo zacho- 


pewne poprawki, pewne zmiany | wanie od chwili ogłoszenia wyroku 


w swym kursie politycznym. 


BYRNES WYCOFUJE SIĘ 
DYSKRETNIE. 

Rozważając 

Byrnesa w klubie 


najbardziej się zmieniło, jest Sauc- 
kel. Dotychczas wyzywający do te- 
go stopnia, że potrafił zakłócić nrze 
bieg sesji Trybunału były szef 


przemówienie |urzędu pracy dostaje wprost ataków 
amerykań- rozpaczy na myśl o tym, jakie nie- 
skim w Paryżu, bardzo łatwo|szczęście ściągnął na 


swoią liczną 


Mimo urodzaju 


ograniczenia są jeszcze konieczne 


WASZYNGTON, (SAP). 
Ministerstwo Rolnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych donosi, że 
światowe zbiory pszenicy w 
1946 roku są wyższe mniej wię- 
cej o 5,900 milionów buszli, niż 
zbiory z 1940 r. Zbiory w Euro- 
pie dały nadwyżkę 380 milio- 
nów buszli. Jedynym wyjąt- 
kiem jest Anglia, gdzie zbiory 


bardzo ucierpiały wskutek nie- 
pogody. 

Ministerstwo Rolnictwa doda- 
je do tych wiadomości takie 
ostrzeżenie: „Mimo lepszych 
zbiorów pszenicy w Europie, 
urodzaj w większości krajów 
jest gorszy po wojnie. Spożycie 
chleba i zboża dalej musi być 
mocno ograniczone", 


związków zawodowych i rolni- 
ków toreańsxich. Związki zawo 
dowe poesiauowiły zareagować 
na tem iakt strajkiem general- 
nym, 


Niemcom 


tehča emigrować do Ameryki 


NOWY JORK (ZAP). Do 
amerykańskich biur iniormacyj- 
nych nadchodzą setki tys. listów 
z Niemiec w celu wybadania 
możliwości osiedlenia się w 
Ameryce, a szczególnie w Bra- 
zylii. Brazylia wyraziła bo- 
wiem gotowość przyjęcia kilku- 
set emigrantów z Europy, jed- 


rodzinę, ma on bowiem 9-ro dzieci. 
Natomiast feldmarszałek Keitel, 
jak wyrażają się funkcjonariusze 
więzienni, którzy zo częściej widu- 
ią, „pozuje na nieustraszonego'. 
Baldur Schirach, dawny gauleiter 
Wiednia, woli odsiędzieć swoje 20 
lat, niż ryzykować  stawiennictwo 
przed sądem austriackim, co mu 


g 3 Lad © 
Społdzielcy świała 
obrądują w Zurychu 
ZURYCH, (SAP). — W po-|gdyż spółdzielcy mają bardziej 


niedziałek rano otwarto w Zu- 
rychu obrady 16-go międzyna- 
rodowego kongresu spółdziel- 
czego z udziałem delegatów z 22 
państw. Przewodniczący lord 
Rusholme, otwierając kongres, 
powiedział, że zadaniem zjazdu 
jest zacieśnienie współpracy 
spółdzielców w sensie konstruk- 
tywnym i dążenie do lepszych 
stosunków gospodarczych i spo- 
łecznych na świecie do prawdzi- 
wego pokoju. Porozumienie mie- 
dzy narodami na polu spółdziel- 


cześci, może więcej dać w tym|miały być umieszczone w skła- 
kierunku, niż akcja państwowa, dach na północy. 


jsze wi 


Git TUPET 


Str. 3 


ii R LP 2E 
faszyzm nowoczesny 
Jeszcze trochę pożyjemy ma tym 
bożym świecie, a przekonamy Się: 
że faszyzm nie jest taki groźny jak 
go malują. Jeżeli w niektórych kra- 
jach przybrał formę zbyt. jaskrawą, 
to wynikało to tylko z tego powodu, 


Y 


ry 


z 


że jako ruch młody, mie mmga 
zit, że oświ zenie Stali o-Ejeszcze specjalnej praktyki, pod- 
dził, że oświadczenie Stalina p eż. 


z szedł do rzeczy zbyt 
loży kres bezpodstawnym zarzal, jak to w polityce bywa, kie- 


tom, iż jakikolwiek naród lubfrować się dobrze wypracowaną tak- 
grupa narodów czyni wysiłki,Ętyta i odpowiednia strategią. Naj- 

żuć P - s jgorsza czasem i najlichsza potrawa 
by okrążyć Zr iązek Radzieckij podana na luksusowych półmiskach, 
Zaakcentowanie tego ZNOWUŃ staje się strawna i apetyczna Trze- 
świadczy, że słowa Stalina spa-Hba tylko umieć podać, użyć jako ta- 


iż i itvkoikiej dek jå sta szystko pói- 
raliżowały elnie olitykejkiej dekoracji stalu, a wszys 
$ EŃ e [a lity kel zie jak z płatka, Że tam potem 
atomową 1 WYSHKI ZJEdNOCZO-Z ewentualnie ktoś dostanie torsii To 


nych narodów zdążają do poło-Śej uczcie, to nieważne. Bywają ža- 
żenia pod pokój trwałych i moc-fładki kapryśne, bywają i takie, któ- 
nych fundamentów. ire w miarę jedzenia przyzwyczaja” 


się do konsumowamych posit- 
Chęci Bevina i Byrnesa sań 

A "some 4.1.3] Po co na przykład bylo w ustroju 

godne HAAR lecz WODI jakię faszystowskim _— robić monopartię? 
wielki dystans dzieli chęci odHKomu to było potrzebne? Na co by- 
ich zrealizowania. Trzebagło głosić terror i równocześnie go 
stwierdzić jednak z zadowole-gstosować, kiedy można było to 
- e era. iedzi t h p-gwszystko robić a mówić co innego. 
mon e wypowie ra TASON mg 4 Wszystkiemu można było nadać for: 
żów stanu i przedstawicieli naj-fjmy „demokratyczne“, wszystkie u: 
większych mocarstw, spowodo-gsławy o pk weber zajęto 
7 noliks sas yi Mszkodliwych można było jal się na- 
wały wielkie odprężenie Ww EWwiej eży. uchwalać głosami rozmaitych 
cie politycznym i stworzyly no-fstronnietw politycznych. a nie wpro- 
wą platformę do porozumienia.Hwadzać je w życie z polecenia czy na 
Brozłaz jednej tylko rządzącej gru- 


Wreszcie stwier- ADAM BAHDAJ.Ępy. Takie postępowanie staje się 
zbyt rażące, wszyscy orientują stę 
szybko, o co chodzi, podnosż się 


| 


wrzask, powstają siły do walki z fa- 
Mszyzmem, w kraju szerzy się niepa- 
kój z zamęt. 
M Stare jest polskie frzysłowie, ża 
Buczniowie miejednokrotnie prześciya- 
Hją swoich mistrzów. Zaróumo Mus- 
Ńsolini jak i Hitler wykazali, że da- 
kleko im jeszcze brakowało do tego, 
Wco reprezentuje wierny ioh nasla- 
Hdowea Franco hiszpański, Poprostu 
W północnej strefie Korei mafjudowodnił on dobitnie, że ucząc się 
nifestanci uchwalili wniosek, żą-Ąra doświadczeniach swoich piai- 
lajacy wycofani zycia ni wódców duchowych, poszedł o: wiele 
tający wycolamia  WSZYSŁKICHY olej, Zerwał raz na zawsze z kar 
wojsk obcych z Korei. idynalnym założeniem faszyzmu, po- 
| A legającym na rządzeniu silg i wbrew 
Mawoli większości zapomocą jednego 
S osrodka, politycznego. W praktyce 
kwprawdzie nie zmienia się mie, ale 
WPOZORY wykazują zupełnie on n= 
Nnego. 
| W ten sposób "można robić mo 
sfaremu swoją robotę, więzienia wia- 
ga coraz bardziej się zapełniać, szu- 
. s . Mbienice slerzypią, rozlegają się wy- 
nak staje im na przeszkodzie% ér sety W 3 


a j strzaly plutonów 
brak statków transportowych. 8 kochanym przyjaciołom i opiekunam 
Możliwości emigracji z 


Nie-gpotazuje sie, że is pa samea 
: Z : terroru, istnieją i działają rozmaite 
miee okupowanych „Są OŚTANI-H „ytie, wała się na RAA różniące 
czone, gdyż wymagają specjal- polityczne -z 
nego zezwolenia Rady Kontrol-| wszystkie 
MEJ z pors ra „at pó i de- FASZYZMU. 
WG = DENG iemcy nie po- Franco postanowił zerwać z syste- 
siadają. Amem monopartyjnym. Po co mu tii- 
jmadzyć się przed  podejrzttwynł 
imasonami i demokratami ze swoich 
czynów, biedy można .demokratycz- 
inie wołać o miemieszamie się do we- 
jiunętrznych spraw obcego mocar- 
pstwa, Jak pomyślał tak i zrobił. We- 
zwał swoich aktywistów i powie- 
Mdział: Chłopcy, od jutra mamy 
Ńcztery partie polityczne, Nazwy ob- 
rada kon-f myślimy. Beda różne i ciekawe, Każ 
Wda partia dostanie wodza i program. 
Na każde polecenie moje bedziecie 
asie wzajemnie zwalczać albo popie- 
ginalna. Ze wszystkich 19 skazanychErać. Ary myślał za waj wa: 
= ARA ; ms wi „Alch. Wam pozostanie tylko wyko- 
ox jeden nie protestuje przeciw 'WYcE wanie rozkazów, Tak zresztę, fal 
miarowi kary, przyznając szczerze HE dotąd. Chodzi o zagramicę. 
ŻE zasłużył na karę, jaką mu wy-fl7 é, że jest demokracja, 
mierzył Międzynarodowy Trybunajg Vemaluje s ie szyldy, każdy w innum 
w Norymberdze. olorze, Każda partia dostanie swo% 


w 


TET 
ZOI 


za ciasno 


isie z sobą koncepcje 
tym, że w konsekwencji 


zagraża w razie, gdyby 
trolna go zwolniła. 
Postawa Speara jest dosyć ory- 


W teń 


Ę sposób pow 
Ę stronniętu 


hiszpańs| Partia 
onnictwo Chrześcijańskie, 
Konserwatywna i Partia Mo- 
4 Reprezentowane sa 
iki, wszystkie orien- 
Zakneblujemy usta 
naszym przeciwnik 

otrzyma  zaujamię 


cztery 


Mwszystleim 


Rząd 


stran= 
nictw i będzie sobie rządził po dau 


bezpośredni 


z 1> E-N + 
€ kontakt z ludnoŚrgnemu. Demokratów ; republikanów 
cią, Z 


bedzie się tropić z ścigać z niesłab- 
naca siłą. Naiwniacy wezmą to za 
dobrą monetę, Tylko czekać, a ply- 
jnąć zaczną do „odrodzonej“ Hiszpa- 

która przecież w czasie wojny 
„neutralną, statki z towarami 
żywnością, Posypią się pożyczki, 


bomby atomowe? f pon 
x . gpapitał zagramiczniy zacznie inwssto- 
„LONDYN (SAP), Koła oti-B wać, a Franco niedlugo stanie w 
cjalne w Londynie zaprzeczająńrzedzie majbardziej” postapowych 
wiadomości, podanej przez Drev Poe Jeg 4 stulecia.., 
s „B szystko to byloby bardzo wesn- 
DA ró fope gdyby nie buto tak TRAGICZ 
 ] y y je noczo NE i tak WYMOWNE w skutkach, 
ne dostarczyły Anglii bombgydyby te rzeczy mie działy się bez- 
atomowych. pośrednio po rozgromieniu faszy- 
Wodł k zmu Nie od rzeczy bedzia tylko Z0y 
ediug komentatora stanowić się, jak ocenia Pranto 
kańskiego, bomby 


amery- 
atomowej rtentalność swoich dotychczagowyieh 
przyjaciół zagramicznuch, skoro po- 
zwala sobie na takie kawaly.. 


WIK, 


Prasa w ustroju demokratycznym) 
spełnia ważną rolę, jest to rzecz zna- 
na i powtarzać jej nie trzeba, Uczci- 
wę informowanie opinii publicznej o 
przejas wach naszego życia, informo- 
wanie PRAWIDŁOWE i OBIEK- 
TYWNE jest nie tylko ates 
prasy, ale jest 
OBOWIĄZKIEM. musi 
zawsze © tym ormi że poza 
swoimi własnymi upodobaniami, jest 
w służbie społecznej, | obowiązki swa 
je wykosmywać i zgodnie z etyką 
i prawda. Podawanie wiadomości nie- 
ścisłych, teng inych, albo mekom- 
płętnych, przeważnie PRZYNOSI 
SKUTKI WRECZ ODWROTNE ODĘ 
ZAMIERZONYCH. 

„Jedno z porannych, bezpartyjnychi 

pism łódzkich przynio sto wczorajd 
sz roz „sala z akademii urządzonej 
przywódcy pol- 
skego proletariatu zamęczonego w 
obozie oświęcimskim, Norberta Bar- 
lickiego. Sprawozdawca, po zazna- 
czeniu, że akademia miała podniosły 
i uroczysty charakter, przytoczyiý 
długi ustęp z przemówienia. jednego% 
z DWÓCH REFER/ TÓW, któ Zo- i 
stały na tej akademii wygłoszone, 

| 


ka czci zasłużonego 


Ani słowa nie wspomniał o tym, że 
było jeszcze drugie przemówienie. 
Przeszed! do porządku dziennego nad 
godzinnym przemówieniem jakie wy” 
głosił przedstawiciel socjali istycznego 
proletariatu Łodzi, tego 
którym, — jak zresztą słusznie pod- 
niósł sprawozdawca — Barl - 
szył się ogrommą popularnością i mi- 
Ł:ścią robotników. Sprawozdawca te- 
go dziennika był i głuchy i ślepy. Ani 
widział, ani słyszał. 

Czy można sobie wyobrazić, albo 
wytłumaczyć, źe będąc na tej podnio-! 
słej uroczystości, można było prze-j ! 
oczyć to przemówienie, 
zapomnieć, tym bardziej, że przemó- 
wienie pierwsze, zacytowane łaska- 
wie przez wspomniany dziennik, by- É 


F 


| Omturowey, 


aibo o ninh 
j 


A 


Prawie 


saa 


D 


rok temu w listopa- 


Bamokształceniowa, 

Udziela ona porad z zakresu 
techniki pracy umysłowej (jak 
lisie uczyć, jak czytać książki, 
jak przygotować referaty i t.p.) 
wskazuje książki i artykuły, od- 
| noszące się do zagadnień, intere- 
sujących samouka, odpowiada 
na wszelkie pytania, zwi 1e 


ayay 
azai 


"z samokształceniem, 


WSZYSCY OIĄGNĄ 
DO PORADNI. 

Nie wiec dziwnego, że codzień 
|oniędzy godz. 18 a 15 oraz 17 a 
10, ciągną na czwarte piętro żół- 
tego domu przy ulicy Mckotow- 
skiej 3 — do lokalu Poradni, 


miasta, W młodzi i i starzy, cywile i żołnie- 


rze, ze WSi 
ożywieni 


i z miasta, wszyscy 
chęcią pogłębienia 
swoich wiadomości z zakresu 
wiedzy, Bo chociaż z Poradni 
korzystają przede wszystkim 
udziela ena bez- 
platnych porzd każdemu, kto 
się tylko o nie zwróci. 
Napiynęły też przez okres 
jistnienia Poradni setki listów z 


ło streszczone prawidłowo i bwit catei Polski g najrozmaitszymi 


czy o tym, że wydelegowany na aka 
demię współpracownik, ma nie tyiko 
rutynę, ale także bardzo dobrą pa- 
_ mięć. 

Diaczezgo wobec tego, przemiłczane 
zostało przemówienie Henryka WA- 
CHOWICZA, który z właściwą So- 
bie swadą i niezwykłym darem ora- 
torskim, małował bohaterską postać 
Barlickiego, wskazywał wielkie zale- 
ty iego charakteru, wykazywał słusz- 
ność jego linii  połityczniej i z całą 
wnikliwością i uwielbieniem, mówił 
0 czynach tego sztandarowego męża 
polskiej demokracji, rzecznika jedno- 
ści proletariackiej i przywódcy pol- 
skiego ruchu socjalistycznego? 

Nie wiemy diącze; zo. Nie wiemy ja- 
kim prawem Í NA JAKIEJ PODSTAṣ 
WIWE sprawozdawca wybiera sobie 
SAMOWOLNIE nazwiska i przemió- 
wienia z akademii urządzanych przez 
Polską Partię Socjalistyczną, czy 
kieruje się w tym wypadku OSOBI- 
STA SYMPATIĄ, czy też. łuważa, 
że takie iuilormowauls przyczynia 
się do wzmożenia popularności pisma, % 
Co myśli soble o tym robotnik, czy- 
taliący sprawozdania w prasie BEZ-Ą 
PARTYJNEJ, skoro zauważa, że są 
one — mówmy delikatnie — RAŻĄ-I 
CO NIEKOMPLETNE. 

Sekretarz Wolewódzki PPS, tow. 
Wachowicz, nie potrzebuje gopular-f 
ności bezpartylnych dzienników. Ro-| 
botmicy Łodz zmalą go 


nie tylkog 

PRZEMÓWIEŃ I SPRAWOZDAŃ, 
zuają go z jego codzi ietnej, wielolet- 
nięj, wiernej służby klasie robotni- 
czej, w ogniu walki o prawa polskie- $ 
go robotnika, zdobył sobie zaufaniej 
| popularność, i nie przekreślą tego 
TENDENCYJNE SPRAWOZDANIA, Į e 
ale niech dzienniki przeznaczone do 
informowania oninii publicznej i ich 
współpracownicy, 
swoje zadamia a nie uważają swojej 
warsztaty pracy za teren dla wyra- 
żania SWYCH 
SYMPATII, które poza nimi nikogo 
nie interesują. 

Przyt gd -~ wypadek nie 
PIERWSZY, ale będzie ostatni, Ro-f 


wiernie wykonmujzjj 


iesti 


rzy będą pisać to, co widzieli i sly- 
szeli, a nie będą sobie przyrisywatij 
prawa dokonywania 
I KONFISKAT przemówień sociali- 
stycznych przywódców. robotniczych, 
H 


pz zac "Ue FY = 


Sz 


„Postrach Leszna” 


SITACOWY 

POZNAŃ, (SAP). — Na dzie- 
dzińcu więzienia w Poznaniu 
stracony został o świcie Framci: |4 
szek Kaczmarek, konfident i po- 
strach Leszma, 

W najbliższych dniach stra-| 
ceni zostaną: „kat Żydów* z Le- 
szna, T2-letni Albert Tichter i 
5-letni zdrajca Józef Kzczepa- 
nik z Rawicza. 


przejażdżkę po pewnej 


PRYWATNYCHĘ 
y 


zapytaniami, 


OLBRZYMI WACHLARZ 
ZAINTERESOWAŃ. 

Obok listów, pisanych nie- 
wprawną ręką rzemieślmika czy 
robotnika, znajdujemy listy stu 
dentów wyższych uczelni. Ko- 
respondenci zwierzają się ze 
swych zainteresowań, pragną 
wyjaśnić niezrozumiałe proble- 
my. Chcą czytać, pytają więc, 
jakie książki byłyby najbar- 
dziej wskazane. 

Przeważają pytania na temat 
wyboru zawodu, na które Por 
radnia w miarę możliwości u- 
dziela odpowiedzi i wskazówek. 


lustracja pędu do wiedzy jest| oraz zniszczonych przez 
jogronine zainteresowanie kur- 


sami korespondencyjnymi, któ- 


zustrzelił no l 


KATOWICE, (SAP). —Przed 
sądem w Sosnowcu rozegrała 


isie niezwykła sprawa. Jako os- 


karżony występował w niej b. 


prezydent miasta Będzina, Jó- 


zef Nowak, który kilka miesię- 
cy temu odbywając kawalerską 
libacji 


astrzelał na ulicy Dąbrowy Gór- 


Hniczej w prawo i lewo. 


Sprawcy 


(SAP). W dnìų wczorajszym 


Hprzed Sądem Okręgowym w Łodzi 


stanęło 4 pracowników Urzędu Te- 


CENZURY Fiefonicznego w Łodzi, którzy w o0- 


kresie od 1. XII. 1945 r. do 1. VII. 
1946 roku uprawiali systeraatycz- 
ną kradzież drutu bronzowego. Po 
g| yEryciu przestępstwa przez ma- 
gazyniera Józefa Usielskiego, oka” 
zało się, że pracownicy ci wywozi- 
li zwoje drutu na taczkach i sprze” 
dawali w sklepach, a uzyskane pie- 
niądze obracali na swe prywatne 
potrzeby. Ogólem zginęło ponad 
11.076 kg drutu: 


Sąd uznajae ę 
szczególnie niebezpieczne w okre“ 
sie odbudowy państwa 
skarżonych Jeziornego Michał 
2 lata więzienia, Walczaka Adama 
i Sieradzkiego Bol lesława po roku 
więzienia każdy i Stankiewicza 


przestęps 


dzie 1945 r. powstała przy Ko- 
mitecie "open Je Organiza- 
cji Młodzieży TUR  Poradnia| 


KURIER POPTT ABNY 


rych niestety posiadamy 
cze zbyt mało. 


jesz- 


„DLACZEGO BYRNES 
POPIERA NIEMCÓW?* 


Nierzadko petenci poruszają 
poważne zagadnienia tak, że kie 
rownietwo Poradni musi sporo 
czasu poświęcić na opracowanie 
wyczerpującej odpowiedzi, Pa- 
dają więć pytania: „Jaką ko- 
rzyść osiągnęlibyśmy z upań- 
stwowienia przemysłu”, „Co to 
jest socjalizm“, „Po co jest po- 
trzebny jędmolity front“, „Ca 
to jest bomba atomowa'*?, „Dla- 
czego Byrnes popiera Niem- 
ców“ i wiele, wiele innych. 


| 


Napływają również do Porad- 
ni utwory literackie z prośbą o 
ocenę ich artystycznej wartoś- 
ci. 

Utwory te najcześciej przesy- 
la się do oceny specjalistów. Do 
fachoweów kieruje się również 


Nowe d 


K pracuje Poradnia Samoksziałceniowa OMIUR? 


przyrodnicze, historia i t.d., roz 
bite na tematy, z wykazem 
właściwej lektury, powędrują 
do poszczególnych sekcji samo- 
kształceniowych do rozpracowa- 
nią. 
Wrazie, 


zapytania z dziedziny techniki, 
rolnictwa i t.d. 

Przybywają repatrianci z 
prośbą, gdzie i jak mają się u- 
czyć. Otrzymują wyjaśnienia i 
skierowania do odpowiednich 
szkół. Najwięcej młodzieży gar- 
nie się do wojskowości i na kur- 
sy techniczne. 

Poradnia idzie dalej i sama 
załatwia najrozmaitsze sprawy 
petentów we właściwych nrzę- 
dach, 

PLANY NA NAJBLIŻSZĄ 

PRZYSZŁOŚĆ, 

Pytamy kierowniczkę Porad- 
ni o plany na przyszłość. 

Na warsztacie jest właśnie 
wypracowywany projekt po- 
wiązania prae Poradni z se- 
kejami samokształeeniowymi 
przy poszczególnych  Kołach 
OM TUR. 

Pewne zagadnienia, 
mokracja, socjalizm, 
szość, problemy 


gdy nie można zdo- 
być w terenie odpowiednich 
książek. Poradnia organizuje 
wędrowne  biblioteczki samo- 
kształceniowe. 

— Nie mamy pieniędzy 
mówi kierowniczka Poradni — 
będziemy więc wysyłać książki, 
opakowane w karbony po zuży- 
tych paczkach UNRRA, do kół 
skąd po wykorzystaniu powTó- 
cą do Warszawy. 

Jak widać, Poradnia Samo- 
kształceniowa OM TUR, przy 
minimalnych funduszach, doko- 
nuje wielkiej pracy, aby tylko 
dopomóc tym, co ekea się uczyć, 
„dokształeać”, pógłębiać świato- 
pogląd i być pełnowartościowy” 
mi obywatelami. 


ary dia dzieci 


jak; de- 
spóldziel- 
gospoda: cze, | 


Amerykańskiego Czerwonego Krzyża 


Amerykański Czerwony 
Krzyż donosi o przybyciu do 
portu Gdyni pierwszego ładun- 
ku ok. 500 ton pełnotłustego mle 
ka w proszku. Za pośrednic- 
twem . Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Kół Młodzieży ładu- 
nek ten oraz dalsze ilości mle- 
ka, które mają jeszcze nadejść, 
będzie użyty na akeję dożywia- 
nia 200,000 dzieci molskich w 
wieku szkolnym w okresie od 1 
listopada r.b. do końca lutego 
1947 r. 

Akcja dożywiania obejmie: 
120,000 dzieci na terenie repa- 
triacji, 185,000 dzieci w powia- 
tach pustynnych, 45,000 dzieci 
na terenach przemysłowych 
burze 
(Kraków i Ka towice). 


ibucji chłopcu 


Nieszczęśliwym przypadkiem 
jedną z kul ugodziła 


ca, 


B. prezydent oskarżony zostałł 
Sąd$ 


o nieumyślne zabójstwo, 


przychylił się do wniosku obrońg 
cy i postanowił poddać oskarżo-| 
psychiatrycz-Ę 


nego badaniom 


nym 


kradzieży 


jw urzędzie telefonicznym przed sędemi 


botnicy ZA na swoje imprezy be- 
dą zapraszać tylko takich ludzi, któ-H 


HEINZ POL 


Piang prczyciemi 


śmierte|-| 
nie przechodzącego ulicą chłop- 


wielkiego braku wełnianej! rękawiczek, swetrów i pończoch, 
odzieży w Polsce, Amerykański|wreszcie dla Kół Miodzieży: 
Czerwony Krzyż  przekazuje| 109,000 torebek szkolnych, 
Polskiemu Ozerwonemu Krzyżo| 100,090 szczotek do zębów, 


wi do rozdziału dodatkową ilość 
następujących darów: 
1,300,000 sztuk odzieży, m. in, 


500,00 pasty do zębów i 100.000 
kompletów z przyborami do szy 
cia. 


Amerykanie zainteresowani 


losem firm poniemieckich 


WASZYNGTON, (SAP). —|strzeżeń co do unarodowienia 
Amerykański departament sta-|917 firm poniemieckich, w któ- 
nu ogłosił, że rząd amerykań-|rych mogą być zainteresowane 
ski będzie zabiegał u rządu pol-| kapitały obywateli amerykań- 
skiego o przedłożenie termimu| skich. i 
poža 30. I), r.b.) POW ZA- 


A. Q. 


Z działalności V-ej kolumny 


15) 


) „Niemcy zagraniczni żądają, aby rząd niemiecki przy każdej od. 
Moowiedniej sposobności prostował kłamstwa w' sprawie odszkodowań 
| wojennych i strat kolonialnych, aby z naciskiem domagał się prawa sa- 
twookręślenia narodów i wprowadzenia autonomii kulturalnej dla mnieł. 
|szości nanrcedowych''. 

Druga rezolucja domogała się od rządu Rzeszy, aby spowodował 
B,ustawę, dozwalającą na zachowanie praw obywatelskich Rzeszy dla 
wszystkich pochodzenia niemieckiego i używających języka niemiec. 
ikiego bez względu na to, czy mają lub nie obce obywatelstwo" Było to 
zupełnie sprzeczne z prawem międzynarodowym. 

Tylko nazewnątrz, nawet za reżimu hitlerowskiego, starano się 
utrzymać pozory „poważnej“ i „niewinnej“ działalności, Dzięki temu 
mógł DAT dostarczać bezpłatnie swój materiał propagandowy setkom 
fbibliotek, stowarzyszeń, instytutom wychowawczym, związkom kościel- 
nym itp. W latach 20-ych DAI organizował specjalne audycje radiowe 
fala Niemców za granicą. Później za czasów Hitlera stał się ten rodzaj 
propagandy tak ogromny, że trzeba było zbudować specjalną stację na. 
Bdawczą w Sztutgarcie, w „Domu Niemczyzny*, 

DAI rozostał naturalnie również w 3-ciej Rzeszy napozór instytu- 
cją „prywatna“, W rzeczywistości bezpośrednio otrzymywane subwencje 
Jpieniężne od rządu Rzeszy przez Instytut w Sztugarcie, można było je- 


p 


Wincentego na rok i sześć miesięrfdynie porównać z tymi, jakie otrzymywała UDA. Poza tym „Instytut“ 


cy więzienia. 
E TY” 
CZAS ODNOWIĆ LOS 
do TIl-ej klasy 48-ej loterii klago-k 


wej, 
się już 12-go października rb. 


Jak wiadomo, w klasie tej głów- 


na wygrana wynosi obecnie 


PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
Prócz tego wykupienie losu 
Ilej klasy daje prawo do gry 
dalszych kl 
świeczki, bo w 
pozostało jeszcze 


kole 
obok 


trady-hW 1936.ym roku Hitler nazwał Sztutzart 


otrzymywał ogromne zapomogi pieniężne od miasta Sztntgartu i„od 
|.gau Wirtembergii“, oraz milionowe fundusze od wielkich zakładów 
Wprzemysłowych, jak zakłady Kruppa, Bosch — zakłady, I. G. Farben In- 


dustrie, zakłady Siemensa i Schuckerta i licznych innych koncernów, 
które miały swoje oddziały i biura za granicą. Dlą tych koncernów było 


której ciągnienie rozpoczynafrzeczą wielkiej wagi wejść w ścisłe handlowo - przemysłowo stosunki 


iz zagranicznymi krajami, dzięki pomocy propagandy i stosunków „In. 
tytutuć. Później wielkie koncerny z całą gotowością popierały .spe- 
cjałne prace" Instytutu zą granicą. Dla zamaskowania owej „pracy“ 
agenci Instytutu byli przyjmowani jako urzędnicy odpowiednich biur 


dogi oddziałów. 
w 
asach, A gra ta „w wartaknacjonalsecjalizmu, to też Hitler nie omieszkał zrobić ze Sztutgartu cen- 
loteryjnym Etrum wszystkich 


Praca Instytutu miała ogromne znaczenie dla zagranicznej polityki 


usiłowań zmobilizowania Niemców zagranicznych. 


„Stolicą Niemców zagranicz- 


cyjnego MILIONA 5 wygranychnych“, Na dorocznym zgromadzeniu w 1937-ym roku Konrad Henlein, 


390 
GŁ 


po PÓŁ MILIONA; 
50 po 50000.—, 
|490 po 10.000, ita, razem 
41,000 wygranych na sumę 
56 MILIONÓW ZŁ, 
Ostatni termin oć 
— 9. 10. br. 


po 100.000, — Bnrzywódca 


130 po 20.000—,lichacz dowiedział się, że mniejszość niemiecka w Czechach gotowa jest 
zaś! 


Niemców sudęckich, wygłosił mowę, z której uważny słu. 
porazić państwo czechosłowackie. Henlein wyjaśnił, że „solidarność 
t wierność dla Niemieckiej ojczyzny maże być połaczona z obywatel. 
(istwem czesko - słowackim, grożąc tym, kto by nie godził się na to pra- 
. e o pra 


Jnowienia losu 1/9" Zobaczymy w szczegółach, jak daleko w dziele zdrady głównej za. 


jeg Henlein i jego zwolennicy. 
d. c. m, 
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Dużo trzeba było prac 


yi prz 


ypatików, 
ó E 


KURIER POPULARNY 


nim wynaleziono papier 


irzeżony se 


łupem wojennym dalekich wypraw Arabów 


Na wystawach wielkiego mia- 
sta piętrzą się stosy książek, 
obok księgarń spotykamy ol- 


rastają kioski z masą gazet co- 
dziennych i periodyków 
gdzie okiem rzucić — dostrze- 
gamy papier. 

Życie ludzkie związane jest 
jakgdyby z kawałkiem tej naj- 
dziwniejszej i najpopularniej- 
szej tkaniny świata. Gdy czło” 
wiek się rodzi, żeni czy umiera, 
wstępuje do szkół, kończy je, za 
czyną pracować — zawszę na- 
stępuje wręczenie przysłowiowe 
go świstka papieru. Kiedy 
wchodzi do sklepu, by kupić co 
do zjedzenia — znów żądany 
przedmiot pakują mu w papie- 
rowy arkusz. Kiedy chce się do- 
wiedzieć ostatnich nowin — bie 
rze do reki zadrukowany arkusz 
gazety, w którą myśl ludzka za- 
mieniła na rotacyjnej maszynie 
olbrzymie bele odpowiednio po- 
cietego papierowego surowca... 

„Wie się powszechnie, że cho- 
dzący po miejskich podwórkach 


„śmieciarze“ wyciągają z od- 
padków wszelkiego rodzaju 


brzymie częstokroć składy ma-| 
teriałów piśmiennych, a więc 
zeszytów, brulionów, listów, 
ksiąg biurowych i kilkuset ga- 
tunków papieru. Na ulicy, po 
której idziemy — raz po raz wy 
szmaty. aby w specjalnych fa- 
brykach przerobione być mogły 
one na papierowe zwoje, wie się 
"również 6 tym, że pródwiaje sie 
papier z drzewa, lecz rzadko 
kto zna historię powstania pa- 
piern, rzadko kto wie, komn za-| 
wdzięcza świat ten ciekowy wy-| 
nalazek bez którego trudno by| 
sobie wyobrazić życie — chybaj 
tak samo trudno jak bez pojęcia | 
czasu i zegara... 


OD PŁYTY KAMIENNEJ 
DO PAPTRUSU. 
Dążenie człowieka do utrwa- 
lania wszelkiego rodzaju wska- 
zówek, wiadomości, myśli—da- 
tuje się od zarania jej istnienia, 
albowiem już czlowiek pierwot- 
ny tajemniczymi znakami po- 
krywał kamienne płyty i oczy- 
szczone z mięsa kości spożytych 

przez siebie zwierząt. 
Przedsiębiorcza miyśl ludzka 
udoskonalenia, W greckim i ba- 
już w owym okresie sili się na 
bilońskim, w feniekim i staro- 


Z Fitbarmonii 


egipskim świecie pojawiają się 
woskiem pokryte tabliczki, po- 
krywane obrazkowym pismem i 
hieroglifami, które przetrwały 
niejednokrotnie do dnia dzisiej- 
szego, stanowiąc ponętny przed- 
miot badań i dociekań nowożyt- 
nych uczonych. 

Fgipcjanom nie wystarcza | 
osiągnięty rezultat, — Trudno 
spisywać, a jeszcze trudniej gro 
madzić zbiorysewoskowanych ta- 
blic, a właśnie ktoś zwrócił uwa 
gę na gładkość łodygi rośliny 
rosnącej nad Nilem, zwanej pa- 
pirusem. Zaczęto pocięte paski 
tych łodyg sklejać w dziesiątki 
metrów diugości liczące arku- 
sze, fabrykując w ten sposób 
zwoje pierwowzoru dzisiejszego 
papieru, na których powstawały 
w Egipcie pierwsze księgi i do- 


kumenty... 


PERGAMIN, 


Wynalazek Papirusu był fak- 
tem przełomowym. Dążność do 
utrwalenia myśli rozwija się 
coraz bardziej. Dochodzi do te- 


Zaaprobowana przez 


nowa 


TOKTO;, (SAP). — Nöwa kon- 
stytueja japońska została uchwa 
lona w Izbie Reprezentantów 
347 głosami przeciwko  5-ciu. 
Przeciw nowej konstytucji gło” 
sowało czterech komunistów i 
jeden niezależny. 

UTT DET TZ" REESOEZSC BFYR TE DE EN Y 


onsf 


zostaje uchwalona mimo 


113 tys. paczek 


dia Niemców 

HAMBURG (ZAP). Z Ame- 
ryki zapowiedziano transport 
113 tys. paczek dla Niemców, 
w tym 80 tys. do strefy brytyj- 
kiej, 25 tys. do amerykańskiej 
8 tys. do francuskiej. Pierw- 
30 tys. paczek 
Hamburga. 


g 
5 
H 
z 


sza przesyłka 
nadeszła już do 
Zawierają one m, in. 350 tys. 
kg towarów żywnościowych. 


Otwarcie nowego sezonu 


|. inauguracyjny koncert symfoniczny 


Filharmonia łódzka  zaimauguwro- 
wała swój drugi sezon koncertem 
pod dyrekcją K. Wiłkomirskiego, 
poświęconym całkowicie muzyce 
polskiej, Jako solista wystąpił zna- 
komity pianistą prof. St. Szpinalskń. 


Na program złożyły się: uwertu- 
ra do opery „Maria“ Romana Stat- 
kowskiego (1859 — 1926), Komcćrt 
fortepianowy a-moll Ignacego Pa- 
derewskiego (1860 — 1941), poemat 
symfomicany „Powracające fale“ 
Mieczysława Karłowicza (1876 — 
1909) i „Uwertura“ Antoniego Sza- 
łowskiego (ur. w r. 1907). Umyślnie 
podaję daty urodzenia kompozyto- 
rów, by zwrócić uwagę, że program 
ułażony byt celowo w porządku chra- 
nologicznym. Jeśli chodzi o kolej- 
ność powstawania bòmpozycji ta 
Koncert Paderewskiego był w tym 
programie kompozycją najatarsza 
(1889). „Maria“ Statkowskiego jest 
zaś nrawie. że rówieśnieq poematu 
Karłowicza. Nie są to zegóły bła- 
he, rzucają one bowiem pewne, 


Światło na rozwój osobistego stylu 
kompozytora i na rozwój stylu mu- 
zli polskiej w ogóle, na przestrze- 
ni okolo pół wieku, 


Uwertura do opery „Maria* jest 
bardzo dobrą próbką indywidualno=| 
ści i stylu R. Statkowskiego. Przy 
gotowuje mas oma } nastraja do wy 
słuchamią dzieła, Którego treścią są 
tragiczne losy Mari; i Wacława, po 
dług znanego poematu Malczewskie- 
go. Nad akcentami tragicznymi ño- 
ruje jednak w uwerturze chąrakte 
rystyczny dla kompożytorą szlachet: 
ny, skupiony liryzm. Doskonałe opa | 
nowanie techniki  komqpozytorskiej| 
anamiomuje zwolennika umiarkowa- 
nego postępu muzycznego, jednak 
bez jakichkolwiek  rewolucyjnuch | 
sklonności. | 

Przy okazji — dygresja. Poemat | 
Malczewskiego odegrał w histor” 
opery polskiej ciekawą role: Posia- 
damy cały szereg oper nod tym tu- 
tulem, a zawdziędzamy je dość nie- 
zwykłemu konkursowi, jaki ogłosili 


|nieje jeszcze piąta „Maria Mieczy- 


|leży do pierwszego okresu twórczo 


go, że produkcja nie może za-! 
spokoić wzrastających wciąż 
potrzeb ze względu na żmudne 
i kłopotliwie preparowanie pa- 
pirusu w jego ostatecznej for- 
mie, Nic też dziwnego, że szyb- 
ko przejęto odkryty nowy spo- 
sób fabrykowania podatnych do| 
pisania arkuszy cienko wypraw 
nych skórek młodych jagniąt 
osłów i cieląt. Jasne, że więk- 
szego zapotrzebowania produk- 
cja ta zaspokoić nie mogła z ra- 
cji kosztowności pergaminu. 
Powstają więc — na nim jedy- 
nie akta państwowe i księgi 
oprawne w deski, przechowywa 
ne w klasztorach i przez zakon- 
ników, żmudnie przepisywane 
w rzadkich, pojedyńczych, orygi 


nalnych ~ egzemplarzach. Kto 
wie jak długo utrzymałby się 


ten stan rzeczy, gdyby nie od- 
krycie człowieka z tajemnicze- 
go kontynentu Azji... 
LEGENDARNY 
TSAT - LOUN. 
W dorzeczu Jang-Tse-Kian- 
gu, prymitywne dzisiaj w po- 


gen. Mac Arthura 


Tekst nowej koństytueji 


gė 
SLE 


z0- | 
u} opracowany wedlug projeki 
tu, zaaprobowanezo w maren! 
przez gen. Mac-Arthura i póź-i 
niej przejrzanego przez komisje 
złożoną z 72 członków. 


Konstytucja została uchwalo- 
na przez Izbę Reprezentantów 
po raz pierwszy 24 sierpnia r.b. 
Po przestudiowaniu przez lzbę 


sucia j 


tem Chiny przodowały we 
wszystkich dziedzinach pierwot 
nej eywilizacji. Tam też; żył le- 
gendarny Tsai - Loun, który ok. 
100 r. po Chrystusie wpadł na 
pomysł sztucznego połączenia 
oddzielnych włókien roślinnych 
w cieniutki materiał, gładki, 
biały i miekki, nie przypuszcza- 
jąc być może, jak popularny i 
nieodzowny w życiu narodów 
wszystkich -ras, stanie się kie- 
dyś jego wynalazek. Metodę 
Tsai - Louna, wprawdzie udos- 
konaloną, stosują do dnia dzi- 
siejszego Japończycy, wyrabia- 
jący papier z miąższu rośliny 
morwowatej, zwanej w języku 
polskim „japońską papierotką*. 


równaniu z naszym pady we 


WDARTY SEKRET. 
Chińscy dostojnicy, władey i 


kapłani mprzeczuwali doniosłe 
zmaczenie wynalazku i pilnie 
strzegli tajemniczych recept 


przez nieomal 600 lat, gdy tym- 
czasem na innych  kontynen- 
tach posługiwano się wciąż je- 


apońsiia 


oaozycji komunistów 


Wyższą, tekst został jeszcze raz 
przedtsawiony Izbie Reprezen- 
tantów w celu ostatecznego u- 
chwalenia. 


Premier Joszida podziękował 
deputowanym i oświadczył, że 
jedność narodu japońskiego jest 
konieczna do przeprowadzenia 
w życie demokratycznych zasad 
nowej konstytucji. 


JWRÓW WRO W ERA W W O A ROWE EWA A RW ÓW W AOR W S T T TTT TA 


już wkrótce ukaże 


NAKŁ 


4 R. TŁ RT WARTO WŁ TAA 


p~ 


SPÓŁDZIELNI 


w Warszawie na r. 1904 kresowy 
ziemianin Konstamty Wołładkowicz, 
rozmiłowany w poemacie Malczew-| 
skiego. Z nadesłanych na konkurs 
dzieł, nagrodzono cztery opery na 
ten sam temat, Posiadamy więc 
cztery „Marie“: Romana  Statkow- 
skiego, Henryka Opieńskiego (1870 
— 1944), Henryka Melcera (1869— 
1928) i Wojciecha Gawrońskiego 
(1868 — 1910). Na tym jednak z 
„Mariami“ jeszcze nie komiec! Ist- 


slawa Sołtysa (1868 — 1929) i u- 
werturą koncertowa „Maria“ Lad- 
wika Grossmanna (1835 — 1915), 
osnuta również na poetyckiej treści 
Malczewskiego. Są to wszystko dzie 
ła mie pozbawione wartości, ale żad- 
ne z nich nie jest „ta“ Marią, która 
stać by się mogła tak popularną, jal 
np. „Halka“: „Mariat wciąż jest 
jeszcze w poszukiwaniu swego kom- 
pozytora! 

Koncert a-moll Paderewskicfjo na- 


ści tego kompozytora, Świadczy onj 
o wysokich -aspiracjach  artystycz- 
nych młodego jeszcze wówczas ge- 


nialnego piamisty, Partia fortepia- 


nowa nastręcza wprawdzie dużo 0-| 
kazji do papisu wirtuazowskiego, 
lecz mie jest to w "wnrercie sprawą 


iajenóniejszą Koncert nnatartomi 
jest wybitnie na war lo 


ści czysto mu- 


BOLESŁAW LIMANOWSKI 


HISTORIA DEMOKRACJI POLSKIEJ 


2 tomy, 800 stron 


WYDAWNICZEJ 


aaar ZOZZZE W CJ POZZO OZ TRA 


się w sprzedaży 
ADEM 


*WIEDZA« 


BOOT ROR ROOT OWERNIA 


pzcze papirusami, jak w Prip- 
cie od trzech tysiecy lat przed 
Chrystusem... 

O dalszych losach papieru za- 
decydować miały dopiero wo- 
jenne wyprawy Arabów. Do- 
tarłszy aż do dzisiejszej stolicy 
sowieckiego Uzbekistanu — Sa- 
markandy w Azji — pobili na 
głowę przeciwstawioną sobie ar 
mię chińskiego imperium (r. 
751) a zasłyszawszy o tajemni- 
cy, zmusili jednego ze swych 
jeńców, by wyjawił sekret. W 
sto lat później Arabowie pod- 
bijając Hiszpanię (IX w.) przy- 
wożą z sobą tajemnicę tę na eu- 
ropejski kontynent, gdzie w XO 
w. powstają w Walencji pierw- 
sze warsztaty papiernicze. 

Na przełomie lat 1200 — 1300 
sekret przenika do Francji, 
Włoch, Holandii, Niemiec į Au- 
strii. Wzmagająca się stale pro- 
dukcja w tychże krajach, zao- 
patruje zrazu wystarczająco 
Stary Kontynent, a nawet do- 
ciera do Nowego Świata. 

Rychło jednak okazało się, że 
produkcja ta nie była na dłuż- 
szą metę zdolna pokryć zapo- 
trzebowanie wszystkich eywili- 


zowanych zakątków ziemi, 
Ludzkość, znająca już sekret 


jednej z największych zdobyczy 
cywilizacji — zaczyna przemy- 
śliwać nad znalezieniem surow- 
ca, który by uniezależnił prze- 
mygsł papierniczy od daleko ros- 
nących bambusów i papierotek, 
w Europie i Ameryce . niema- 
nych, Przedsiębiorczy umysł 
badaczy określa w końen skład 
chemiczny roślin azjatyckich i 
stwierdziwszy w nich obecność 
celulozy — szuka jej gdziein- 
dziej. Szuka i znajduje w drze- 
wie i w słomie, w bawełnie i 
szmatach wszelkiego rodzaju, 
zaś wynalezienie maszyny pa- 
pierniczej przez Francuza Ro- 
berta stanowi podstawę maso- 
wej fabrykacji. 

Papier przestaje być przed- 
miotem zbytku, każdy kraj mo- 
że go wyrabiać — nic więc też 
dziwnego, że w połączeniu z wy 
nalazkiem druku opanował nie- 
podzielnie cały cywilizowany 
dzisiejszy świat i że trudno by- 
łoby sobie wyobrazić życie bez 
niego... A przecież tyle trzeba 
było pracy, wysiłków i... przy- 
padków.., WICZ. 


zyczne i pięknie zamyka okres „po-| karmonicznego, polifonicznego i ùn- 


pularnego* 


innych drobiazgów artystycznych, 
które po dziś dzień należą do naju 
lubieńszych i najbardziej dla Pade 


rewskiego reprezentacyjnych pozy- 
cji wśród szerszych mas. Koncert 
ten po mistrzowsku odegrał prof. 


St. Szpinalski, dodając na bis i me- 
nuetą G-dur, oraz Allegro z Sonati- 
ny Z, Kasserna. 

Orkiestra bardzo starannie przy- 
gotowana przez dyr. K. Wiłkomir 
skiego, dobrze wykonała „Powraca- 
jące fale* Karłowicza, pierwszy z 
cyklu 6-0lu jego poematów symfo- 
nicznych, oraz „Uwerturę* Antonie- 
go Szałowskiego. s%równo nastrojo- 
wy utwór Karłowicza, jak i uwertu- 
ra Szałowskiego stawiają poważne 
wymagania orkiestrze, ale dają jej 
też jednocześnie wdzięczne pole do 
zaprezentowania przez nių swoich 
możliwości, Zwłaszcza Uwertura 
Szałowskiego, która zdobywa  sobiej 
coraz większa popularność na szero- 
kim świecie i należy do najbardziej 
reprezentacyjnych kompozycji współ 
czeshej muzyki plskiej, wymaga od) 
orkiestry dużej sprawności technicz- 
nej. Świetna ta, błyskotliwa, pełna! 
motoryeznego wigoru kompozycja, | 
wolna jest w swej lekkości i przej- 
rzystości urchitektonicznej od tego 


Paderewskiego, twórcy strumeniacyjnego zagęszczenia, hitów 
menueta G-dur, Legendy, Melodii i|re cechują nie 


jedną z współcze- 
snych, świetnych skądinąd kompozy- 
cji, Ale jest to złudzenie atlety, pod- 
moszącego z lekkością i wdziękiem 
duże ciężary! 

Dyr. Witkomirski zaprezentował 
nam symfoniczną część programu w 
sposób godny uznania, łącząc prze- 
jęcie się duchową treścią dzieł, z 
zeczową, tuważną dbałością o te- 
chniczną stronę wykonania. 

Bierwszy koncert. Filharminii 
spotkał się z gorącym i wdzięcznym 
przyjęciem ze strony wszystkich mi- 
łośników muzyki w Łodzi, którzy 


z 
upragnieniem czekali na otwarcie 
nowego sezonu, 

Najbliższy komcert piątkowy da 


nam możność wysłuchania wspania- 
lej I-sżej Symfonii Brahmsa, którą 
ze względu na jej wartości, nazywa 
ją żartobliwie w świecie muzycznym 
dziesiątą symfonią Beethovena. Me- 
lomani łódzcy! Nie opuszczajcie ani 


jednego koncertu w Filharmonii, bo 


od tego zawisł byt tej instytucji, tak 
bardzo nam potrzebnej. Mało dba o 
nią Zarząd Miejski, wy o nią za- 
dbajcie, pilnie uczęszczając na kon- 
certy! Przecież ktoś musi troszczyć 
się o opinię naszego miasta, jako 
środowiska kulturalnego! 


ST, WOYNA-GWIAŹDZIŃSKI. 


tr. 


iistytacje | osoby 


le 


nrywatne remontują domy mieszkalne; 
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Wypiowiate 
flagi 


Tak już jest w naszym życiu, Że 
izgo codzienną monotonie przepla- 
tają różnego rodzaju świę ta i ożcho- 


dy. Okazie ciągle się zu i są 
i Es 4 A ę i icd , a. = r „_. Growocem, że nieOnia nie- 
(T) Lepiej późno, nóż w ogóle — Efekt tego apelu, nie dał ma sie- przy. ul. „Pomorskiej „Film Polsku", stytucjach. Odciąży to niewątnliwiegązzoj nasza główna ulic wi- 
mów! starz przysłowie. Można by| bie długo czekać. Za przykłademi2 domów przy ul Magistracki ej —|urzędy  kwaterunkowe i Nadzwy-ddownią iakleżoś przei pocho- 
to powiedzieć w odniesieniu do ru-|Centr. Związku Przemysłu Wiłókien-|Państwowa Wytwórnia Pap:erów|czainą Komisię Mieszkaniową i przyrgdu czy deiilady. Obawiat sig że 
$ y 1 : y > 2 7 Z. 1 - F n S lugin ` ie c Ry się 
chu budowlanego w Łodzi. Przez|n.czego, zgłosiły się po przydział| Wartościowych 1 domu — Centr.|czyni do złagodzenia braku miesz- lbi ARG oka zł sei dok Z 
. r A IOrowo r 511 ys kieł a- 
sale crat ie mi j e i Toby śriaż a talana aria. | Zs Dri 4 aniernic _Ikafń. » a s 
całe lato, gdy w kraju wiele miast domów inne instytucie, a także wie-|Zw. Przemysiu Papiern czego, 1 do-|kań ; l "P szych partyj politycznych, organiza- 
mogło poszczycić się osiągmięciami|le osób prywatnych, co spowodo-|mu przy ul. Piotrkowskiej — Mono-| Oprócz tego, jak wspomnieliśmy.fcyj społecznych i innych, których 
w tej dziedzinie, budownictwo w|wało ostatnio pewne ożywienie w|pol Spirytusowy, domu przy ul.|szereg domów oddano osobom pry-gczłenkowie zbyt często są mobili- 
> zę a c A M zak, zę : M ; , a 
naszym mieście tkwiło na martwym |ruchu budowlanym Łodzi. Piotrkowskiej 56. —  Zijednoczenia|watnym. Są to w iwiej części domy Bonal do 6 da x WAĆ 
e ; E ; > to ; - A : rzynależność organizacyjna z0bo- 
znkkcia. „atymi ryviatkami Jal 2 infor Ę biur pil -|F gwetyczne. ITZY LL % cow=lmałe, -pi 4 ę! Wi -5 - 
pu ikcie. Z małym wyjątka m nie Jak nas informuja, biuro plano PuWERCZNE . przy ul Piotrkow na è l-piętrowe. Jak twierdzą ko-§ wiązuje bowiem do udziału we 
wiels na tym R: zrobiono, ograni-|wania Zarządu Miejskiego, przydzie- |skiej 60 — PCH itd. Wyszczególnio-|ła fachowe, w ten sposób okolo wszystkich uroczystościach, 
cząjć si r? credytów  in-llit statni ele a towanialne domy oddane będą po wyr -|50 omów adzi rykońc: rechi A 
czając się z braku kredytów  in-llito ostatnio celem odremontowania|ne d my dda e będą p yremon 0 don będ 2g wyk ficzonycł Ë ala to tylko tak na marginesie, 
westycyjnych, do  przygotowana|30 domów różnym  urganizacjom:|towaniu do użytku pracownikom, |jeszcze przed nadejściem zimy. ho rzecz oczywista, że wiemy do- 
miateriatów i budulca dla nowego,|M i. przystąpił do odbudowy domu|zatrudnionym we wspomnianych in- Ftrze, iż są dni i chwile, których 
przyszłego sczonii. jvażność i znaczenie trzeba w spe- 
Obecni At 2 4, C kcjalny sposób zadokunientować. Zy- 
. 'ecnie, u progu jesieni jednak e kHczeniem szarego czlowieka byłoby 
t u nas trochę się ruszyło na ad- W Miedynię, by to sie może.. rzadziej 
cinka budowlanym. Jak wiadomo, - 4 Bzdarzało no, ale trudno, nie my 
ka) (z Wł istorie. $S 7 A 
władze samorządowe otrzymały“ za- - gtworzymy historię. Sprawa, która 
rząd nad og ilościa tzw. d jnas w tei chwili specjałnie intere- 
Sza wa rj Ale mie tam, gdzie duża frelcwencja (ir'e oms mreta ier 
mów opuszczonych. Wiele z nich, 9 ń hiakie towarzyszą naszym świętom 
mimo głodu mieszkaniowsgo, Świe- À T A 4 > OP NH - WEZ! Mi uroczystościom. Rzecz zrozumiała, 
ciło pustkami, z powodu dużej de (t) Dwa dni temn wszedł w życie| Warto zaznaczyć, że miejscówki jąc plan sprzedaży miejscówek, za-dzę w chwitach szczególnie donios- 
i Sw ok AC: nowy, zimowy rozkład jazdy najsprzedawane są począwszy od dnia|pomniano zupelnie o Bni Łódź-głych i uroczystych i mury naszego 
wastacii. Zachodziła obawa, że ; i i E " HB PRZ Mey g 


zniszczone te domy 
reszty wyszabrowane i bəz kapital- 
nego remontu nie będą już mogły 
być oddane do użytku. 


zostaną do 


W związku z tym miedawno sa- 
morząd wyraził gotowość oddania 


szeregu domów - instytucjom pablicz- 
mym i osobom prywatnym. Wska- 
zano, że instytucie, czy osoby pry- 
watne, o ile wyremontują sobie do- 
my, czy mieszkania, będą ja mogły 
natychmiast obiąć w posiadanie, bez 
żadnych ograniczeń mieszkaniowych, 
oraz, że w wypadkm gdyby pra- 
wowici właściciele zgłosili się w 
międzyczasie, lub pó zamieszkaniu 
tych posesji kosztami remontu 
obciążone będą hipoteki, tak, że 
włożone na inwystycje Sumy, n.e 
przepadną. Dzierżawcom domów da- 
mo również swobodę w ustaleniu 
wysokości czynszu komornianego. 


kolejach państwowych. 
wy rozkład 
dzinach 


Na ogół no- 
nie wprowadza w. go- 
odejśc przyjścia pocią- 
gów, w obrębie dyrekcji łódzkiej, 
żadnych zmian. Łódź nie otrzymała 
też żadnych bszpośrednich połączeń 
zagranicznych. Jedyny taki pociąg 
Warszawa—Praga przęchodzi przez 
Kolnszki. 

Jeśli chodzi o wagony sypialne; 
to będą one wprowadzone we wszyst 
kich dalekobieżnych pociągach do- 
piero w połowie października. 

Jedyną poważniejszą  inowacją, 
jest wprowadzenie z dnism 7 bm. 
miejscówek. Za dopłatą do zasad- 
niczej ceny biletu, każdy pasażer 
może uzyskać zapewnione miejsce 
w pociągu, przy czym dopłata ta 
wynosi dla klasy III — 100 zł, dla 
IT — 150 zł. Miejscówki sprzeda- 
ie biuro podróży rbis“ ma eden 
dzień przed rozpoczęciem podróży. 


cią i 


» 


Zarządzenie 


1 


W zwiazku z $ 
go z dnia 21 marca 
XXI. Wet. Z. a 
zwalczania zarązy stadniczej zarzą- 
dzam ponowny pr zeglad wszystkich 
koni, znajdujących się na terenie 
m. Łodzi. 

Przeglad ten odbędzie się wg. po-|n 
danego poniżej planu w następuja- 
cych terminach: 

Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- 


1946 r. L. dz. 


Łódzkie — Kom, M, O. 1, 2, 8 — 
dnia 10.10, godz. 8 rano — Targo- 


wisko dla koni przy ul. Parkowej. 

Kom. M. O. 3, 7 — 12.10 godz. 8 
rano. Targowisko dla koni przy ul. 
Parkowej. 

Kom. M, O. 4, 
godz. 8 rano. 
przy ul. Parkowej. 

Starostwo Grodzkie Północno- 
Łódzkie — Kom. M. O. 9, 10 — 
15,10 — godz. % rano. Limanowskie- 
go 40, Pl. obok Starostwa. 

Kom. 11 i 12 — 16.10 — godz. 8 


5 — 1410 — 
Targowisko dla koni 


Pa 


zarządzenia me-|dnia ł9.10 — godz. 8 rano. 


rano. Limanowskiego 40. Pl. obok 
Starostwa, 

tarostwo Grodzkie Południowo- 
Łódzkie: Ruda Pabianicka, 
Chojny miasto i wieś, Chocianowi- 
ce, Lublinek, Rokicie, Retkinia — 


Ruda- 


Pabianicka, plac Targowy przy ul. 


11/2246 w sprawie | Piłsudskiego. 


Gromady: 


— Olechów Duży, Ole- 
chów Mały, 


Janów, Augustów, Wi- 
dzew, wieś Zarzew, Dąbrowa, Ko- 
wise WY Jędrzejów, Wiskitno 

Ogród i Wiskitno Nr. 2 — dnia 
21.10 — godz. 8 rano — Ruda Pa- 
bianicka, plac Targowy przy ulicy 
Piłsudskiego. 

Konie doprowadzone być mają z 
dowodami tożsamości. O koniach 
chorych lub niedoprowadzonych z 
jakichkolwiek powodów należy w 
odnośnym terminie złożyć pisemne 
zameldowanie, 

Winni niestosowania się do po- 
wyższego zarządzenia — karani bę- 
dą w drodze administracyjnej z mo 
cy art. 98 rozp. Prezydenta R. P. 
z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zwal- 
czaniu zaraźliwych chorób zwierzę- 
cych (Dz. U.R.P. Nr 56, poz. 312) 
kara aresztu do miesiąca i grzywną 
do 10.000— zł. albo jednej z tych 
kar. 

Łódź, dnia 8.10. 1946 r. 

Za Prezydenta Miasta 


(—©) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 


PRZE 


Fabryka  Tasiem i Wstążek ER 
Wicke pod Zarządem Państwowym 
Łódź, ul. św. Stanisława 10/12, 
Ogłasza nieograniczony przetarg na 
wykonanie następ. instalacji elek- 
trycznych: 


1) Zainstalowanie 
świetlnych na tynk 
dostarczonych pendli. 

2) Wykonanie pionów od parteru 
do Il piętra, 20 mtr. bież. w rurce 
36 mm AZORÓW 3X16X10 mm. 


3) Urządzenie miejsca na licznik 
i założenie tablicy 3X60 Amp. 

4) Założenie tablicy rozdzielczej 
do silnika 15 m 3X10 mm. 

5) Doprowadzenie instalacii od 
tublicy rozdzielczej do silnika 15 m 
3410 mm. 

6) Założenie jednej tablicy z wy- 


45 punkiów 


z założeniem 


TARG 


łacznikiam 60 Amp. z zabezpiecze- 
niem. 


7) Zainstalowanie specjalnego ob- 


wodu do celów grzejnych i zało- 
żenie 4 kontaktów na tynk 22 mtr. 
2X25 mm. 

Powyższa instalacia ma zostać 


wykonańa przewodami miedzianymi. 
Oferty w bezfirmowych zaklejo- 
nych kopertach z napisem „Przetarg 


na przeprowadzenie instalacii elek- 
trycznych należy składać w biurze 


przedsiębiorstwa, ulica Stanisława 
Nr 10/12, do dnia 15X br godz. 
9 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia 
o godzinie 10-ej. Dyrekcja przedsię-| s 
biorstwa zastrzega sobiz prawo 
wyboru oferenta bez podania przy- 
czyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań, 


wczorajszego MI 
ti na 
Łodzi, a mi 
odchodzące o 


Jiko na pociągi lo- 
pociągi formujące się 
ańowicie” na pociągi, 
godz. 9.40 i 19.25 do 
Wrocławia, o godz. 19.20 do Kra- 
kowa, o godz. 6 do Katowic, o 10.30 
do Rozwadowa, 
do Gdynii o godz. 0,25 do Olsztyna. 

Dziwnym wydaje się, że, układa- 


kalne, 
W 


Warszawa. A 
z najbardziej ruchliwych 
której frekwencja wzrasta 
z dnia na dzień. 
w prowadzeni 
w cenie 50 zł, 


iest to przecież 
linii, 
niemal 
Kto Wie, czy przy 
mięiscówek choćby 
wiele ludzi nie zre- 


o godz. 0,30 i 15.30|zygnowałoby z podróży autobusami $ 


czy ciężarówkami lebka“ 


Warszawy. 


„Mma dop 


Proces Hansa Bibowa 


odbedzie się w grudniu b. r. 


(SAP). Jak się dowiadujemy de- 
kret o Najwyższym Trybunale Na- 
rodowym będzie w najbliższych 
dniach znowelizowany. Według no- 
wego brzmienia dekretu część zbro 
dniarzy wojennych zostanie prze” 
kazana do Sądu Specjalnego. 

Przez Sąd Specjalny w Łodzi bę- 
dzie sądzony również kat ghetta 
łódzkiego Haus Bibow, którego 
proces zapowiedziany jest na ko- 
niec bieżącego roku. 

Przygotowania do procesu roz- 


H KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

W piątek dnia 11 paźdzernika br. 
o godz. 19,45 (punktualnie) w sali ki- 
ia „Bałtyk* (Narutowicza 20) odbę- 
dzie się |Il-gi Koncert Symfoniczuy 
Fiharmonii Łódzkiei, Jako dyrygent 
wystąpi Witold Kałka-Rowicki, mie- 
zwykle uzdolniony kierownik orkiest 
ry symfonicznej Rozgłośni PR w Ka- 
towicach, 

Solista wieczoru będzie znany 
skrzypek Władysław Wachniak, *któ- 
ry wykona z tow, orklestry koncert 
g-moll Bruchą, 

W programie m. in. pelna poezji 
l-a symfonia Brahmsa i „Le Roi d'Ys“ 
Lalo. 


| Z życia OMTUR 


Komitet Miejski zawiadamia, 
że w dniu 9.X 1946 r., odbędzie 
się odprawa sekretarzy dzielni- 
cewych i Kół fabrycznych OM 
TUR, 


MŁODZIEŻ ELEKTROWNI 
POD SZTANDAREM OM TUR 
W tych dniach powstała na tere- 
nia Elektrowni Łódzkiej nowa pla- 
cówka OM TUR, obejmująca w ka- 
dry organizacyjne demokratyczną 
młodzież pracowniczą. Założenie ko- 
mitetn OM TUR-u nastąpiło dzięki 
pomocy i inicjatywie komitetu dziel 
nicowezo PPS Elektrownia w 
celu przyjścia z doraźną pomocą 
młodzieży TUR-owei. Komitet dziel- 
nicy naszej uchwalił asyghowanie 
z własnych funduszów dzisalnicy pe- 
wna kwotę na zakup koszul partyi- 
nych i drobne wydatki organiza- 
cyjne. 

V skład Komitetu OM TUR—Elek- 
trownia zostali wybrani: 
Przewodniczący — Lehman Ta- 
deusz; wiceprzewodn. — Błaszczyk 
Lech; sekretarz Jeliński Lech; 
zast. sekr. Kwiatkowska Maria; 
skarbnik Olbromski 
Nowej placówce młodzieży socia- 
listycznsj, życzymy nzyskania do- 
brych sukcesów w; jej pracach. 

(Ka) 


m 
p 


Kazimierz. | 


|poczną się w listopadzie b. r. 


Pozostałe procesy zbrodniarzy 
wojennych o znaczeniu ogólno kra- 
jowym rozpatrywane będą przez 
Najwyższy Trybunał Narodowy. 


Poczta przyrzeka popraw 


w dziedzinie obsługi telefonów. 


Stosownie do arykułu p.t. „Zep- 
suty telefon* umieszczonym w „Ku 
rierze Popularnym“ z dnia 49. b.mr. 
wyjaśnia się, że Rejonowy Urząd 
Telefoniczno-Telegraficzny w Łodzi, 
stale usprawnia obsługę centrali 
miedzymiastowej, przez ciągłe szko- 
lenie personelu. Szkolenie wymaga 
jednak dłuższego okresu czasu, tym 
bardziej, że jest to b. trudny dział 
pracy i potrzeba dostatecznego przy 
gotowania ogólnego, aby personel 
mógł przyswoić sobie wiadomości 
z dziedziny telekomunikacji. 


jednag 
na; 


miasta muszą przybrać odświętny 
iwygląd. Dlatego też wtedy zarzadza 
ę wywieszamie u bram domów flag 
hiarodowych. Tak się jednak dzie- 


ie, że ten najprostszy a iednocześnie 


Mnajwłaściwszy sposób podkreślenia 
* doniostych zap w życiu naszego 
Srarodu I naszego państwa, może 


stracić na Aa acze, a biało- 
Aczerworwe barwy — nafświętszy zinak 
{każdego Polaka — ulegną niewłaś. 
jciwemit widz 9 ię 


Hider e eare Ae 
kzyt duzo Arey sa domy fla- 
Miiagami. Święto się już dawno skońr 
Uczyło, uroczysty charakter przeży- 
wanych dni już prysnał, a domy 
Inasze ciagle są adówiętnie przybra- 
gre. Prawda. że winna tu niedbałość 
idozorców i administratorów domów, 
ale nałoża:oby sobię życzyć, by 
czynu:ki, które zarządzaia wywie- 
szeme flag z tych czy lunych powo- 
dów, zwracały też uwage i na to, 
ty również w edzowłedrim czasie 
hyły ono usuwane. Niemiłe to bo- 
wiem wrażenie robi, gdy ciagle tu 
| ówdzie powiewa na wietrze zmo- 
czoma deszczem, wyfmłowiała na 
słeńcu, zbrudzona kurzem ulicznym 
białorczenwona ilaga: 


Skos 


UWAGA BUDOWLANI! 

W dnin 10.8 br o godz.  15-ei 
odbędzie się zebranie Rad Zakłado” 
wych i Delegatów. Omawiane będą 
sprawy bardzo ważne, Miedzy inny- 
mi sprawa martwego sezoni 


Łańcuch ofiar 


Składając ofiarę na rzecz niesie- 
nia pomocy dla wdów i sierot po 
poległych partyzantach dyr. Pio- 
i Jan z żoną — 1000 zł. 
wzywa do dalszych ofiar v-ce prezy 
denta Dunika Stanisława, dyr. Pol- 
skiego Radia Śmiejana Antoniego, 
dyr. programowego Łopalewskiego 
Tadeusza, v-ce dyr. programowego 
Turkiewicza, kier. literackiego Pie- 
chala Mariana, dyr. tech. inż, Gaw. 
rońskiego Wacława, kier. transmi- 
sji Szmulewskiego Ludwika, spic- 
Kera Suwalskiego Zdzisława, z C. Z. 


PP. dyr. naczelnego Pisaneckiego 
Czesława, dyr. tech. inż. Kraula, 
inż, Grzegorza Axentowicza, nacz. 


wydz. pers, Chrzanowskiego Leona, 
dyr. P.M.T. Kedra Władysława, poe 
tę Broniewskiego W ładysława. 

Ob, Głowacki i Sałaciński 400 zł. 

Kpt. Kopczyk Karol 1000 zł — 
|wzywa kpt. Niepsuja Henryka, por. 
Dudkiewicza „Róg II“, Ob. Sobcza- 
|ka Tadeusza, ob. Madejewskiego 
Jerzego, ob. Kamińskiego Edwarda, 
job. Króla Józefa, Jeneżkę Wiktora. 
Kinna Bronisława. 

Mjr. Morus-Moraczewski 
— wzywa pułk. Rudego 
skiego, dyr. Engel, dyr. Cyperskie- 
go, dyr. Durskiego Józefa. 

F-ma „Bachus“ 5000 zł. — wzywa, 
ob. Linkowskiego v-ce prezesa 
Zw. Kupców, F-mę „Smakosz“, 
F-mę „Tirollę*, F-mę „Biesiada“, 

Adw. Reder Tadeusz 1000 zł, 
wzywa, kp. Winera, por. 
skiego, adw. B. Nowaka, adw. 
pińskiego. 

Ob. - Wrzesiriski Władysław 1000 
z. — wzywa  Hurtownię żyw- | 
ców Zjednoczonych Kupców 
Piotrkowska 309, 


1000 zł 
Rudkow- 


— | mysłu. 


M. e | 


| Ob. Kowalewski Andrzej 1000 zł. 
(a wzywa dyr, Stroczena Jaņa, na- 
|czelnego dyr. Centr. Zarządu Prze- 

Mat. Bud. w Warszawie, inż. 
|Bartoszewicza Sianisława, dyr. Adm. 
Handlowego Centr, Zarządu Mat. 
Bud. w Warszawie, ob. Olszewskie- 
go Romana, dyr. techn. Centr. Za- 
rządu Przem. Mat. Rud, w Warsza- 
wie inż, Francina Jerzego, 


Kpt. Potapczuk 1900 zł. — wzywa 
Romana Sysaka, dyr. Państw. Nie= 
ruchomości Ziemskich. 

Mjr. Łapiński 2000 zł. samorzut- 
mie — wzywa dyr. Mamińskiego z 
rodziną, dyr. Sielińskiego z Centrali - 
Weglowej. z Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjnego—dyr. Muśnicki, dyr. 
Sobczyka Andrzeja, dyr. Kujata Ka 


rola, kpt. Kosziownego Tadeusza, 
mjr. Serocki iego, mir. Nippe Miko- 
faja, mec. Vogla Romana. 


Dyr. Gabriel Nasielski 1000 zł. — 
wzywa nacz. Okregsowego Urzędu 
Samochod. — inż. Kiepala, nacz. P. 
Kom. Sam. — inż. Dmowskiego, 
dyr. Centr. Prod. Naft. Grzybow- 
skiego i Stasiaka, dyr. F-my Hart 
wig Chmielow. skiego. 

Ofiary należy wpłacać do sekre- 
tariatu Związku, ul, Piotrkowska 49. 


NTO WAWA RY GW ROWY aN 


W związku z akcja Rodziców Chrze 
stnych w U.S.A. dla dzieci w Pol- 
sce, matki dzieci od lat 0 do 7-miu, 


niezgłoszonych gdzieimdziej mogą 
= |lzgłaszać swe dzieci za pośrednict- 
wem Społeczno-Obywate kiej Ligi 


jKobiet w Łodzi, ul. Andrzeja 1, do 


—|5 października b.r 


Nr 278 (348) - 


KURIER POPULARNY 


| 


„Czy lo 


deszcz, czy słoneczna spiekota''... 
TB APT ZZSK 1 PA MI ERĄ KO TACE O Ea TTE S E E G 


Polsko -Rumuńska próba sił 


Dziś © godz. 15.30 mecz GFR— Team ŁKS-Legiu 


Piłkarze bukareszteńskiego CFR ,budapeszteńskiej. Grano tam we- 
przybyli do Łodzi już w poniedzia-|dług najlepszych wzorów środko= 
łek. Wczoraj odbyli na boisku|woreuropejskich, ze znaczną do- 
ŁKS trening, dla zapoznania się z|mieszką temperamentu, co zbliża- 
terenem. Wieczorem goście rumuń-|ło Rumunów bardziej do Włochów 
sey, którzy zamieszkali w Grandjczy Jugosłowian jak do Czechów. 
Hotelu, zwiedzali ciekawsze obiek- |Ten styl gry nie bardzo odpowiada 
ty naszego miasta. [polskiej szkole, Dla tego próbując 

Dzisiejsze spotkanię będzie pierw- |odgadnąć wynik dzisiejszego spot- 
szym po wojnie występem piłkarzy |kania między CFR a teamem ŁK 
rumuńskich w Polsce od czasów 
wojny. Brak nam, niestety, jakich- 
kolwiek danych porównawczych 0 
dzisiejszym poziomie - futbolu Ru- 
munii. Przed wojną był on dość 
wysoko notowany na europejskim 
rynku futbolowym. Ile z klasy b. 
pogromców naszej narodowej je- 
denastki zostało po przejściach 
wojennych — trudno odgadnąć. 


Dziś nasi piłkarze rozegrają 
pierwsze spotkanie w Szkocji... o 
ile oczywiście dostali się w ciągu 


Nie wiemy również, czy CFR a. wczorajszego z Londynu do 
jest zespołem, na podstawie któ- BOW 
rego możnaby wydawać opinię o| Ekspedycję piłkarską PZPN 


całym rumuńskim futbolu. prześladuje wyraźny pech. Nie 

Rumunia znajdowała się przed|wiele brakowało by w ogóle nie 
wojną, jeżeli chodzi © piłkarzy, |doszło do skutku. Kiedy już po- 
pod wpływem szkoły  wiedeńsko”|konane zostały wszystkie trudno- 


Trzeka piacić?... 


LOÓZ8 kurze winnych 


Komunikat urzędowy ŁOBZ nr) tylko pięć z niedopusz 


zalnym 


5 z 8 października br. przynosi| opóźnieniem. Po szczegółowym 
m. in. uchwalę, która ze względu| przeprowadzeniu dechedzenia 
na fakt, że domagaliśmy się w| stwierdzono uchybienie ze stro- 


ny tak zawodników jak i kierow” 
ników drużyn, Uchwałą z dnia 2 
bm, postanowiono ukarać napo- 
mnieniem kierownictwa sekcji: 
ŁKS. Krusche-Ender w Pabia- 
nicach oraz Geyer i nałożyć karę 
pieniężną po zł. 500 za zawodni- 
ka nieobecnego — nieusprawie” 
dliwionego. Kluby wpłacą: ŁKS 
500, Krusche-Ender 100, Geyer 
500. Sumy powyższe przekazane 
zostaną również na fundusz od- 
budowy CIWE. Termin zaplaty 
2 tygodnie pod rygorem zawiesze” 
nia. 


swoim czasie wyciągnięcia suro“ 
wych konsekwencji w stosunku do 
winnych zlekceważenia imprezy, z 
której dochód przeznaczony został 
na CIWF — przedrukowujemy w 
całości. 

Sądzimy przy tym, że stanowi- 
sko ŁOBZ, ma charakter ostrzeże- 
nia. Stosunkowo niskie kary, po” 
traktowane być winny przez odno- 
śne kluby, jako ostrzeżenie, że w 
przyszłości nastąpią w podobnych 
wypadkach daleko surowsze sank- 
cje. Cieszymy się, iż władze łódz- 
kiego Związku Bokserskiego zna- 
lazły szybko stanowisko wobec 
swych niektórych członków. 

A oto uchwała: 

Na dzień 28 i 29 września zo- 
stały wyznaczone zawody pięś- 
ciarskie, z których całkowity| Zarząd PZPN uchwałą z ponie- 
zysk przeznaczony zostął na od-|działku 7 bm. zniósł postanowienie 


Legia, tej drużynie oddajemy szan” 
se, która potrafi narzucić przeciw- 
nikowi swój system. Byłoby łat- 
wiej sprawę przewidzieć, gdybyś” 
my mieli do czynienia, jeżeli cho- 
dzi o Polaków, z jedną tylko dru- 
żyną. Coctail warszawsko”łódzki 
jest pod tym względem zagadką, 
którą wyjaśni dopiero sam mecz. 

Początek o godzinie 15 min. 30. 


Polacy graja dzis w 6! 


3. Xl. 1946 w Łodzi 


Słowacja - Pol 


paiga ale 
HEET Qin 


ska C 1 


międzynarodowe zawody piłkarskie 


WARSZAWA, 8. 10. (Tel, wł.). 
Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej przyjął ofertę ERSE 
cji Słowacji na dwa mecze w Pol- 
sce. Ustalono, że przeciwnikiem 
jedenastki słowackiej będzie 1 li- 
stopada w Krakowie reprezentacja 
Polski Zachodniej, zaś 3 listopada 
Reprezentacja Polski Środkowej. 


lasgow 


Ten. ostatni mecz postanowiono 


przydzielić Łodzi, Tak więc będzie” 
my po raz pierwszy po wojnie 
świadkami meczu piłkarskiego, 
który nosić będzi harakter nie- 
Imal międzypaństwowych zawo- 
dów. 

Jak wiadomo, futbol w, Słowacji 
stoi na wysokim poziomie, zaś 


drużyny słowackie odgrywają w 
Lidze państwowej Czechosłowacji 
poważną rolę. 

Pod mianem Polski środkowej 
grać będzie zespół złożony z piłka“ 


ści, łącznie z niespodziewanym wy- |będą miały niewątpliwie duże zna: |"%Y Warszawy, Łodzi i Poznania. 


eliminowaniem Wisły z mistrzostw 

Polski, co umożliwiło zmobilizowa- 

nie graczy krakowskich, na drodze 

Po wyjazdu stanęły inne przeszko- 
y. 


Przede wszystkim więc w ponie- 
działek opóźniony został odlot sa- 
molotu z lotniska na Okęciu w 
Warszawie. Opóźnienie to spowo- 
dowało, że piłkarze nie zdążyli na 
pociąg łączący kontynent z wyspą 
brytyjską, odchodzący trzy razy w 
tygodniu (poniedziałek, czwartek 
i sobota). Udało się w ostatniej 
dosłownie chwili pokonać trudno- 
ści natury formalnej i samolot Pol 


skich Linii Lotniczych „Lot“ wy-| go klubu sportowego 


lądował wczoraj w Londynie. Po- 
została jedynie trudność bezzwło- 
cznego przejazdu do Glasgow. Jak 
sobie z tą przeszkodą poradzono, 
nie mamy jeszcze wiadomości. 


Polacy rozegrają w Szkocji trzy 
spotkania. Ják donosi wczorajszy 
komunikat BBC, przyjazd naszej 
ekspedycji piłkarskiej wywołał ol- 
brzymie zainteresowanie wśród 
emigrantów polskich przebywają” 
eych w Anglii. Szkocja jest naj- 
większym skupiskiem naszej emi- 
koge Występy piłkarzy z kraju 


Wezel! przecięty 


Rensumpcja uchwoły w sprawie meczy AKS-RRU 


nieniu od pierwotnej decyzji, zmia- 
ną, że rozpocznie się ona od 28 


czenie propagandowe wśród kolo- 
nii polskiej, 


Skład ustalony będzie 
szłym tygodniu. 


w przy- 


KS Arko ma własne boisko 


(P) W ubiegłą niedzielę klub 
sportowy Arko przy Państw. 
Zakł. Przem. Wełn. Nr 4 (dawn, 
Allart Rousseau), obchodził swo 
je wielkie święto — świeto o- 
twarcia własnego boiska. Wiado 
mo bowiem jest, że zasadadni- 
czym warunkiem rozwoju każdej 
jest wła-| 
śnie — to własne boisko. 

KS ARKO jest klubem sto- 
sunkowo młodym, ale już w 
chwili obecnej posiada około 200 
członków i czynne sekcje: píl- 
karską, bokserską, gier sporto- 
wych oraz motocyklowa. W sta- 
dium organizacyjnym znajdują 
się sekcje: kolarska i lekkoatle” 
tyczna. 

Uroczystości otwarcia z powo- 
du fatalnej pogody zostały opóź 
nione i nie wypadły zbyt impo- 
nująco. Tylko mała garstka ze- 
branych gości, oraz nieliczni 
sympatycy klubn byli świadka- 
mi tego historycznego dla klubu 
aktu. 

Uroczystość rozpoczęła się de- 


piłkarze, potem kolejno bokse- 
rzy, drażyny gier sportowych 
(siatkówka, koszykówka), dalej 
sekcja motorowa i jako ostatni 
— sekcja szachistów. 


Po przemaszerowaniu jednego 
okrążenia drużyny ustawiają 
się na boisku, Mowę powitalną 
wygłasza Prezes QOziemski, po 
czym następuje jednominutowa 
cisza dla uczczenia poległych w 
walce z okupantem członków i 
działaczy Klubu. 

Po poświęceniu boiska Dyr. 
Ekelsdorf przecina wstęge, od- 
dając tym samym boisko do 
użytku. Przy śpiewie Hyrnu 
państwowego na maszty zostają 
wciągnięte bialo-czerwone flagi 
ina tym kończy się oficjalna 
część otwarcia boiska, 

Drużyny siatkówki męskiej i 
żeńskiej, oraz koszykówki i pił- 
ki nożnej wychodzą na nowo 
otwarte boisko, by stoczyć pierw 
sze boje ku chwale swego Klubu. 

W pilce nożnej towarzyskie 
spotkanie  ARKO—Jutrzenka, 


budowę gmachu CIWF w War-| Wydziału Gier i Dyscypliny odnoś" 
szawie. W drugim dniu zawodów |bie dogrywki meczu AKS — RKU 


wskutek niestawienia się wyzna” | Sosnowiec, 
czonych zawodników, wyznaczo- 


Zamiast ośmiu walk odbyło sięlmkniętych, z tą 


wi m = ARE x RZZD 


— Niech pan tylko powącha — mówił, ciagnac 
Jana Franciszka do małego pomieszczenia za skle- 
pem, gdzie na szamotowym piecyku smażyła się po- 
woli wędzona kiełbaska. Jan Franciszek poczuł w 
nozdrzach smakowity zapach. Odmówił jednak. Mu- 
siał zrobić pewną niespodziankę. 

Waliza Jana Franciszka była teraz eudownie lek- 
ka, a on sam, pomimo eałonocnej, męczącej podró” 
ży, czuł się także rzeźki i lekki. Przeszedł pieszo pół 
Paryża. Nawet gęstość uniformów niemieckich, ani 
ciężka, smutna cisza, zalegająca ulice nie zdołały 
zepsuć jego humoru. Ten ranek był rankiem jego 
sukcesów. 

Bujająe walizą i pogwizdując marsza swego daw- 
nego regimentu, doszedł wreszcie na Avenne de la 
Muette, gdzie wznosił się maleńki zabawny i uroczy 
domek, wybudowany w ubiegłym stuleciu, a należą- 
cy do jego starszego brata. W willi tej znajdowały 
się piękne obrazy, cała masa książek i kilka kosz- 
townych instrumentów muzycznych, Przed najaz- 
dem Niemców w domu tym była również cicha sub- 
telna kobieta i mały wojowniczy chłopiec, który 


Postanowiono wprawdzie zarzą- 
ny program musiał ulec zmianie. [dzić dogrywkę przy drzwiach za- | 
jedną, w odróż: |strzowskie. 


| 


miał oczy podobne do oczu Jana - Franciszka, Po | 


min. gry przy stanie 3:0 dla AKS. 

Jednocześnie mecz rozegrany w 
ubiegłą niedzielę w Chorzowie mię- 
dzy AKS-em a Wartą, postanowio- 


ZFPR TI 


wkroczeniu Niemców matka z dzieckiem wyjechali | 
na wieś, Ale brat Jana - Franciszka nie opuścił do- 
mu ze względu na swe obrazy, książki i instrumenty 
muzyczne, 
Jan - Franciszek nie pozwolił starej służącej, by 
go zameldowała i po cichu otworzył drzwi biblioteki. 
Ujrzał swego brata, zaglębionego w fotelu z grubą 
książką w ręku. Twarzy jego nie było niemal widać, 
gdyż nosił gruby płaszcza z podniesionym kołnie- 
rzem, na głowie zaś miał wełnianą czapkę, opuszczo- 
ną głęboko na czoło. Janowi - Franciszkowi wydało 
się to szalenie zabawne. Rozgrzany swym i 
| 


marszem nie czuł przejmującego chłodu, panującego 
w tym mieszkaniu. 
— Witaj, święty Łukaszu! — zawołał. 
Bratu jego na imię było po, prostu Łukasz. Ale 
z powodu równości jego usposobienia, zamiłowania 
do prac intelektualnych i życzliwości dla wszyst 
kich ludzi, kilku kolegów szkolnych przezwano go 
świętym Łukaszem, i przydomek ten przyjął się w 
rodzinie. 
— Janek! Mój mały Jasio! — powiedział Łukasz, 
którego głowa dochodziła akurat do ramion Jana- 
Franciszka, 
Bracia uściskali się. Była między nimi 
znaczna różnica wieku, która jednakże nie impono- 
wala bynajmniej Janowi Franciszkowi. Czuł się on 
o wiele silniejszy, praktyczniejszy i zręczniejszy ad 
swego brata. 
— Widzę, że wszystkie księgi są na miejscu, Za- 
równo, jak i kławieyn! Więc wszystko w porządku. | 


dość 


Życie jest piękne, co stary? — zawolał Jan - Fran- | 
ciszek, 


filadą członków 
prowadził prezes, ob. Oziemski, 
Na czele drużyn 
no traktować jako zawody mi- | kroczył zasłużony 
tow. Gibki. 


ca. — Ale nie mamy chleba, by je posmarować 


Klubu, którą| rozstrzygnął KS ARKO na swą 


korzyść 1:0 (0:0) ze strzału Rut- 


sportowych kowskiego. W siatkówce nato- 
sportowiec, miast — gospodarze ulegli 


Za nim pierwsi idą! AZS-owi 2:0 (15:8, 15:4). 


— Tak jest — powiedział tkliwie Lukasz. Poczem 
spytał: 

— Jak tu przyjechałeś, Jasiu? Mam nadzieję, że 
posiadasz „answeis*? 

— Patrzcie, patrzcie, święty Łukasz zstąpił 
z chmur! Święty Łukasz wie, że potrzeba „ausweisu!* 

Zaczął się śmiać wraz z bratem, Jan Franciszek 
śmiał się bardzo głośno, a Łmkasz bardzo cicho. 
Ale — jakgdyby nagrany na dwóch różnych pły* 
tach — był to jednakże ten sam rodzaj śmiechu. 

— Ależ tak, święty Łukaszu, mam ausweis! — 
ciągnął Jan Franciszek — I nawet... i nawet... 


Jan Franciszek urwał, gdyż o mało nie dodał, że 
papiery jego były artystycznie sfałszowane. Dokoń- 
czył: 

— Umieram z głodu... 

— Zaraz będzie śniadanie — powiedział Łukasz: 

Zawołał służącą i zapytał: 

— (o mamy na dziś dobrego? 

— Och, brukiew, taksamo, jak wczoraj, panie Łu* 
kaszu! — odpowiedziała stara. 

— Ach! I eo jeszcze? 

— er z odciąganego mleka, 

— Ach, ach! — zadumał się Łukasz, 

I spojrzał na Jana - Franciszka, jakby przyzna- 
wał się do jakiejś winy. z 

— Jest jeszcze trochę masła, które pani przysła= 
ła w zeszłym tygodniu ze wsi — powiedziała służą” 
— Ja mam całą masę kartek chlebowych — zA- 
wolał Jan - Franciszek — I nawet 


(c, d. n.) 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom, Miliejł 


Obywatelsk:ej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 

Obywatelskie; — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp. — tel. 130-01 
Kom. Pow. MO, —tel. 185-02 


Pogot. Lekarskie PCK — tel 117-11 
Pogot. Ratunk. Miejskje — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ukezp. — tel. 134-15 
Straż pożarna = tel. 8 


Biuro numerów — tel. 
Redaktor Naczelny Kurie- 

ra Popul: i sekretariat—tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń i Eksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 


Dzsiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


( TEATRY ) 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych interesujący 
dramat współczesnego pisarza pol- 
skizgo Stefana Otwinowskiego „Wiel- 
kanoc', uięty w sugestywne ramy 
muzyczne przez młodego kompozy- 
tora Jana Krenza. Partię fortepia- 
mową wykonuje prof. Kiejstut Bace- 
wicz orkiestra członków Filharmo- 
nii Łódzkiej. 


1899-00 


130-46 
144-18 
222-22 
256-37 
— 268-95 


— 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych pierwsza 
na scenach polskich współczesna 
Sztuka polityczna, Adama Ważyka 
„Stary Dworek“ w doskonałei re- 
żyserii Władysława Krasnowizc- 
kiego, p udziałem: J. Macherskiej, 
J. Węgrzyna, W. Staszewskiego, 
W. Nawrockiej, J- Świderskiego, B. 


Rachwalskiej, T. Fijewskiego, Z. 
Skowrońskiego, K. Deimeka, W. 
Bewoyvno. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 

Dziś i' dni następnych 4 ak- 
towa komedia G. B. Shaw'a 
— „MAJOR BARBARA*. Udział 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
B. Drapińska, H. Drohocka, L. Du- 
nin, J, Duszyński, 1. Horecka, W. 
Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkie- 
wicz, A. Mikołajewski, Z. Mrozow- 
ska, L. Tatarski, F. Żukowski. 'Re- 
żyseria — E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. Początek przedsta- 
wienia punktualnie o godz. 19-ej. 
Kasa czynna od godz. 10-ej. Tele- 
fon 123-02. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 ae 
Dziś i codziennie przedstawienie 
p.t „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“. 
udział biorą: Maria Bielicka. 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz, Henryka Stankiewicz, Zyg- 
nunt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz. Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. 


Kier. art.-lit _ Jerzy ' Jurandot. 
Dekoracie: J- Rybkowski i. Marian 
Stępień. 


Początek przedstawienia o godzi- 
nie 19.30. Kasa czynna od 10 do 
13 i od 16. Tel. 272-70. 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 
1 Od dni. 7—10. X. 46 r. włącznie 
gościnne występy Lidii Wysockiej 
„Zbigniewa Sawana w 3 aktowej ko 
medii Cwojdzińskiego: „Freuda Te- 
oria Snów“. 
Kasa czynna od 10—14 i od 16. 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 piękna operetka 
F. Lehara „Wesoła Wdówka*. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 
chóry — balet i wielka orkiestra 

atni“. 

E ety wcześniej do nabycia w 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 102a, a od godz. 17 w kasie tea- 
tru. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, 


RADIO  ) 


C J 
fala 224 m 


na środę, 9 października 1946 r. 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne." 
6.05 dziennik. Łódź: 6.20 Program 
na dziś. Poznań: 6.25 Gimnastyka, 


6.35 muzyka. Kraków: 6.57 Sygnał 
czasu, 7.00 muzyka. W-wa: 7.30 
Powt. najważ. wiad. dzienika, 7.35 
muzyka: Łódź: 8.10 Rozmaitości. 
Wwa: 8.20 *Infonm. ogólnopolskie, 
830 Przerwa. Łódź: 11.00 Muzyka 
z płyt, 11.05 Wiadomości z miasta 


i prowincji, 11.10 Skrzynka młodzie- 
żowa w opr. H. Sosnowskiego, 11.20 
Płyty, 11.45 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. Kraków: 11.57 Sygm czasu 
t heimat z Wieży Mariackiej. W-wa: 
12.05 dziennik, 12.35 muzyka, 12.55 
„5 minut poezii“, 13.00 „Na Ziemiach 
Odzyskanych, 13.15 Z życia naro- 
dów słowiańskich, 13.25 koncert roz- 


rywkowy, . 1400 Aud. ‘dla dzieci, 
14.10 koncert, 14.40 rezerwa. Łódź: 
14.50 Aud. sł.-muz. w opr. B. Bu- 


siąkiewicza p.t. „Pejzaże muzyczne 
Ketelbey'a", 15.05 Pog. akt w opr. 
G. Timofiejewa p.t. „Wojenne wier- 
sze Broniewskiego“, 15,15 Koncert 
rozrywkowy. Wyk: H. Adamczyk- 
Bożańska — piosenki i F. Leszczyń- 
ska fortepian, 1540 rezerwa, 
15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 
16.00 Dziennik. Łódź w programie 
ogólnopolskim, 16.30. M-a aud. st- 
muz. z cyklu: „Instrumenty muzycz- 
ne“ w opr. M. Drobnera p.t. „Wio- 


lonczela i kontrabas” w wyka: J. 
Wiłkomirski — wiolonczela, W. Śli- 
wiński — kontrabas, M. Drobner — 


prelekcja i akompan. Łódź w pro- 
gramie ogólnopolskim, 16.55 Z cy- 
klu; „Portrety pisarzy“, „Nowocze- 
sny alchemik — Julian Tuwim" w 
opr. J; Janowskiego, W-wa: 17.10 
Koncert, 17.50 „Odbudowujemy 
W-wę*”. Łódź: 17.55 Aud. dla świe- 
tlic robotn.: 1) W ramach "awd. Zw: 
Zaw- pog T. Radwana p. t. „Włó- 
kiennicze związkowe Kluby Sporto- 
we“, 2)) Płyty, 3) Na fali PZZ: — 
Niemcy w świetle polskich przy- 
słów i gawęd“ w opr. M. Łozy, 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 
CZA 
ul. Piotrkowska 108 
GDYNIA `“ 
ul. Przejzzd 2 
STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 
WISŁA 
ul. Przejazd 1 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 
HEL 
ul. Legionów 2-4 
TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WO- NOŚĆ 
ul. Napiórkowskiego 16 


ROMA 
ul, Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 
BAJKA 
ul. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 
REKORD 
ul. Rzeowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
Bałucki Rynek _5. 
OŚWIĄTOWY OM. TUR 
ui Kopernika 8 


OŚWIATOWE Ii 
Rzgowska 94 


4)) Płyty. Kraków: 18.30 Aud. si- 
muz. „Purczll Henryk kompozytor 
angielski z XVI w“. W-wa: 19.00 
Nauka przy głośniku, 19.30 Aud 
Chopinowska, 20.00 dziennik, 20.30 
Pieśni francuskie w wyk. R. Fa- 
bińskiego, 20.45 Słuchow. p.t. .,Po- 
nad śnieg“ w/g St/ Żeromskiego, 
21.10 Recital skrzypcowy G. Bace- 
wiczówny, 21.45 Kwadrans prozy. 
Łódź w programie ogólnopolskim 
22.00 Mozaika muzyczna z udziałem 
M. Miedzińskiej i J. Sztatlera 
piosenki, Z. Wiszniewskiego — for- 
tap. i U. Wasilewskiej — konferan., 
22.30 Koncert życzeń. W-wa: 
ostatn. wiad, dziennika, 


23,00 
23.20 pro- 


gram na jutro. Łódź; 23.30 Program 


na dzień jutrzejszy, zakończenie 
audycii i Hymn do 23.35. 


REDY" 


WARSZAWSKI. 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE * 


Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, i wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu- 
wanie plam oraz zbytecznego 
owłosienia. 

Lampa Kwarcowa 


ATRN 


DZIECIĘCY TEATR KUKIELŁLEK 
Nawrot 27 


R. T. P. D. rozpoczyna swoją 
działalność 


Dnia 9 października punktualnie 
o godz. 17-ej w dziecięcym teatrze 
kukiełek R.T.P.D. — ul. Nawrot 27 
(Dom Kultury Milicjanta) odbędzie 
się premiera sztuki „O Żaczku Szko- 
laczku i Sowidrzale* M. Kownac- 
kiej z melodiami Jana Wesołowskie- 
go. Wejście za zaproszeniami. Cd 
dnia premiery teatr ten będzie da- 
wał widowiska każdego dnia o godz. 
9-ej i 11 rano. Będą to widowiska 
zamknięte dla dzieci szkół powsze- 
chnych. Oprócz widowisk zamknię- 
tych w każdą niedzielę i święto bę- 
dą widowiska otwarte punktualnie 
o godz. 12. 


Repertuar kin łódzkich 


„KRÓLEWNA SNIEŻKA* 


ooe IE 


„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY“ 


„ZWARIOWANE LOTNISKO" 
ag Pf a o 
„KONFLIKT“ 
ee a a 
„JESSE JAMES“ 


SEZ TOY Z DI CC E 


„NIEBO JEST DLA WAS* 


„NIEBO JEST DLA WAS* 
„GDY MADELON* 


Pareto amn 


zu 


„ZWARIOWANE LOTNISKO* 


„BRUTAL* 


„WIĘZIEŃ Nr 4328“ 


„SZARY LORD* 


„JEZEBEL 


„SZYRMET CHAN* 


„SZCZĘSLIWA 13“ 


„DOROŻKARZ Nr 13“ 


EECC” Z CZ 
„CO MóJ MAŻ ROBI W NOCY“ 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 
RETE ITA A M W E TE” UO" © 
„PAPA SIĘ ŻENI“ 


DEAE BTY YTY © ZIMA 


Nieczynny z powodu remontu. 


| I EC OI 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16. 18 i 20: w niedziele 


I święta o gnd. 14. 16. 18 ' 20 


: Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 t 20,30, w niedziele 


i święta pierwszy seans o godz. 14,30, 


OŚWIATOWY — 3 seanse dzien: 


nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,80, w niedziele i święta o godz 12,30, 14,30 


18,30 i 20,30. 
Uwaga. We wszystkich kinach w 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


dnin premiery passe-partout oraz b 


Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 


12, 14, 16, 18, 20. 


Administracja: 


Piotrkowska 70. Tel 


red.: 


AAGA ANN 


|kowska 3. 


|ZESZYTY, bruliony, pocztówki ko- 
|lorowe, teczki, skoroszyty, 


Komitet P.P.S. Dz. „Elektrownia* zawiadamia wszyst- 
kich członków, Partii, że w czwartek dnia 10 października 


1946 r. o godz. 15-ej, 


w Świetlicy Pracowników Elektrowni Łódzkiej 


odbędzie się: 


Walne Zgromadzenie Członków PPS 


Dz. „ELEKTROWNIA“ 
Porządek obrad: 


RE 


Odczytanie protokółu 
madzenia. 
Sprawozdania: 

a) przewodniczącego, 
b) sekretarza, 

c) skarbnika, 

d) 
e) 
f) 
g) 
h) 
E; 


Milicji partyjnej, 


Wybór Komitetu. 
Wolne wnioski. 


Obecność wszystkich 


» TIP WY 


Zagajenie, Wybór Prezydium 


z ostatniego Walnego Zgro- 


Wydz. zawodowego, 
Wydz. propagandy, 

Wydz. personalnego, 
Wydz. spółdzielczego, 


Delegata i Komisji międzypartyjnej 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

Dyskusje nad sprawozdaniami. 

Udzielenie absolutorium ustępującemu Komitetowi, 


członków obowiązkowa. 
KOMITET 


POTRZEBNI CHŁOPCY 


do roznoszenia gazet 


ZGLASZAĆ SIĘ: PIOTRKEOWSKA 70 — 


HH 
im 
CJ 
a 
u ODDZIAŁ Nr 
a 
m 
a 
s 
D) 
B 


zawiadamia 
że w związku z zerwaniem mostu na rzece Warcie w Sieradzu, 
Z DNIEM 9 PAZDZIERNIKA 1946 r. 


a zostaje wstrzymana komunikacja autobusowa PKS na 
M Łódź — Wieluń — Łódź do czasu otwarcia mostu. 


HH EEEE 


W ADMINISTRACJI 
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PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA, 8 


8, W ŁODZI 
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OGLOSZENIA DROBNE 


_.-_Lekarze 


kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjecia 10—19. —3353 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 
tel. 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
1—6, z wyj. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11, 


Dr REICHER, specjalista chorób 
skórnych j wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


— 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cjalista chorób skórnych i wenerycz* 
nych. Piotrkowska 109, m. 6. II pię* 


tro. Tel. 138-52 —029 


D: med  SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specialista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 ; 4—6 Tel 205-55. -232 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Kupno i sprzedaż 
KUPIMY każdą ilość pompek „luft- 
szucowych** — hydropultów z węży- 
kami lub bez. Wiadomość: Centrala 


Sprzętu Pożarniczego Łódź, Roose- 
velta 5, tel. 276-19. —3380 


SREBRO w każdej ilości i w każdej 


postaci kupuje firma B. Kantor i 
H. Zielińska, Łódź, Grand Hotel, 
Piotrkowska 72. —3372 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż. B. Kowalski, Łódź, Piotr- 
—8219 


koper- 
ty, papiery listowe, powielacze kan- 
celaryjne, przebitkowe poleca „PO- 
LONIA' ul. Jaracza 1. —8392 


|MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 


i sprzedaje stolarnia, Kasickiego 3 
(Wagnera) przy Rzgowskiej. —388T 


KUPIMY złom srebra, monety w 
każdej ilości. Laboratorium  chemi- 
czne, Pl. Wolności 2 m. 2. w podwó- 
rzu na lewo. —3394 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŹNIAM zagubiony dowód 
osobisty na nazwisko Kasprowicz 
Kazimierz zam. ul. śródmiejska 12. 

—38391 


ko Zabłocki Adam ul. Konopnickiej 
92 Marysin 3-ci. —3395 


UNIEWAŻNIAM zagubioną palców- 
kẹ, kartę osiedlenia kartę rowerową 
i różne inne dowody na nazwisko 
Wasiak Józef, wieś Proboszczewice 
pow. Łódź gm. Lućmierz.  —38396 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, kartę przejazdową wydaną 
przez Zarząd Miejski ną nazwisko 
Bartoszewski Marian Bełchatów ul. 
Ogrodowa 22. 3397 


Zaofiarowanie pracy 


POSZUKUJE się pielegniarki do 
niemowlęcia. Wiadomość: ul. Gdań- 
ską 61 m. 7, między godz. 2—4. 


POMOC domowa bez gotowania, 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, po- 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub połecenie pożądane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6. —3379 
DOBRA KRAWCOWA szyjąca pła- 
szcze, kostiumy i suknie — przyjmu 
je zamówienia ui. Śródmiejska 38 
Wodzyńska Bronisława, —3393 


Różne 

ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewająco prze- 
powiada. Nadeślij datę urodzenia, 
własnoręczny charakter pisma, „50 
zł zadatku. Odpowiedzi indywidual 
ne — analizy metodą grupową za 
zaliczeniem. Podziękowania z całe- 
go świata. Vapuro, Katowice. — 
Skrzynka pocztowa 376. 
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Drukarnia Nr 4 Śpółdaiełni Wydawniczej „Czytałaik”, Łódź, ui. žwiski & 


` D—012081 


niedzielnych 1 świątecznych — 50 procent drożej. 
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